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j Analizy Pr?! -i~oratorjum 
. Krótka IO. 

LaboratorJum 
chemiczno-bakterjoi og iczne 
Magistra N. Schatza. 

Piotrkowska 37. Analizy lelrarskie: moczu 
plwocin, krwi 1 t. d. Analizy chemiczno-tech
niczne, wody, mydła, tłuszczów i l d. Badania. 
).22~ Ja1ri na sytllis. 

T9mczasowe zawiadomienie. 
W dniu 1 stycznia 1914 r. otwarte 

zostaje 

Bim Buchalteryjne 
H. Hertzberg ·& St. Lipiński. 

w zakres czynności którego wchodzić 
będzie: zakładanie i prowadzenie ksiąg 
handlowych, sporządzanie bHansó w 
i udzielanie porad buchalteryjno-pra
wnych. Zgłoszenia przyjmuJe się już 
w lokalu biura przy ul. Mikoła
jewskiej N! 31 m. 18, tel. 13-47 

codzienie od 4 do 5 po połud. 

5000 
drzewek owocowych i 
parkowych w najlepszym 
do borze i nizkich cenach. 
Robie, flance zakładam 
ogrody przerabiam stare 

-.t. Xcłaczltowski Piotrkowska a3. 
Kwiaciarnia .Juljanów•. 3952-4 

DzisieJszy numer składa 
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Bezrobocie lekarzy 
w N.iemozech. 

Między zorganizowanymi w dwuch 
związkach zawodowych lekarzami 
niemieckimi, z jednej strony, a zor
ganizowanym w kasach chorych pro
letarjatem ni~mieckim, z drugiej, w 
chwili obecnej toczy się głucha wal
ka, która lada dzien moźe doprowa
dzić do powszechnego bezrobocia le
karzy. Walka ta zaimuje żywo spo
łeczeństwo niemieckie, grozi bowiem 
oryginalnym i niebywałym dotąd 
bezrobociem dwudziestu tysięcy le
karzy. 

Początek wystawienia przez le
karzy pewnych żądań eko.nomicz
nych pod adresem kas chorych od
nosi się do zarania wieku XX-go. 
Wówczas, jednakże, organizacja za
wodowa lelrnrzy w Niemczech, jesz
cze nie była na tyle silną, ażeby z 
dobrym skutkiem wykorzystać taki 
ostateczny środek walki, jakim jest 
bezrobocie. Niektóre, pojedyńcze, 
próby mające na celu zastosowanie 
tego środka, kończyły się porażką 
strejkującycb, głównie z tego powo
du, że miejsca strejkujących lekarzy, 
zajmowane były przez młodych „ła
mistrejków ". 

f 

Ządania zasadnicze lekarzy nie 
mogły być zaspi;,kajane przez kasy 
chorych chociażby z tego powodu, 
że siła była wówczas po „tronie tych 
ostatnich, następnie z tej przyczyny, 
że opinja publiczna kategorycznie 
zajQła wrogą względem lekarzy po
zycję, i w zapale szlachetnego egoiz
mu nie dopuszcząno nawet myśli, a
żeby możliwą było rzeczą, że leka
rze, traktujący swą prac~ ideainie w 
imi~ zdrowia ludzkości, mogli być 

na łyle chciwymi, ateby za cene 
odmowy, chociażby nawet czasowej 
pomocy cierpiącym, stan~li w obro· 
nie swoich egoistycznych, materjal~ 
nych interesów. 

Prócz tego sama idea bezrobocia 
lekarskiego nie była popularną i nie
znalazła oddźwięku w szerokich ko
}ach lekarskich. Sam wyraz „ bezro
bocie", a nawet „organizacja zawodo
wa" w środowisku ludzi, którzy otrzy~ 
mali wyższe wykształcenie, uważane 
było za coś bardzo nieprzyzwoitego. 
sprowadzającego lekarza na stopień 
proletarjusza. 

Uświadomienie lekarzy niemiec
kich, jako określonej grupy zawodo· 
wej z przyszłością niezabezpieczoną, 
dopiero przechodziło okres formowa· 
nia si~. W eiągu pierwszego dzie· 
sięciolecia ten proces kroczył w 
szybkiem tempie. Z jednej strony-' 
przypływ młodej konkurencji pokaź
nie się powiększał i absolutnie i 
względnie, wraz z wzrastającą dro· 
żyznl\ życia. 

Oto, naprzykład obecnie w BerK 
nie jest przeszło 58 proc. lekarzy, 
których całoroczny zarobek nie do- . 
sięga sumy 3,000 marek. Praca le
l:'arza jest tum o tyle tanią, że v. 
!1 ażdej chwili zaofiarowuje swe usłu · 
~i setki kandydatów na posady dy· 
~urujących lekarzy na stacjach po· 
got0wia ratunkowego, kturzy za co
:izienny dzi esięciogodzinny dyżur w 
pogotowiu otrzymują pensje miesi ę
czną od 75 do 100 marek! 

Zdawałoby s:ię, że wobec takich 
warunków, istnienie kas chorych po~ 
winno było być bardzo pożądane dla' 
.3tanu lekarskiego już chociażby dla-. 
tego, że dzięki tym organizacjom: 
przybyły miljonowe rzesze pacjen~ 

tów. które ni.gdy nie zwracały si~ o. 

• 
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pomoc do lekarzy wolnopraktyku- tąd zwykli byli zajmować li tylko 
jących. kierownicy wielkich przedsiębiorstw 

Na to lekarze odpowiadają, że kapitalistycznych. 
kasy ćhorych miałyby dobrą stronę ' Wogóle nie chclł przyznać tego 
<I.la stanu lekarskiego, gdyby prze- ~e orgsmizacjom lekarskim przysłu
strzegały pewnych warunków. Prze- guje prawo przedstawicielstwa i wo
dewszystkiem, gdyby członkom kasy góle nie życzą sobie prowadzenia u
przysługiwało prawo zwracać się w kładów w kwestji nowego unormo
razie choroby . do lekarża, wybranego wania stosunków między kasami ro
wedłuq własnego uznania, który dopiero botniczemi - pracobiorcami,, aleka
wówczas otrzymywałby należne ho- rzami - :robotnikami. 
norarjum od kasy; prócz tego, gdyby W Niemczech panuje przekona
zapłata za pomoc lekarską uiszczan a nla, że bezrobocie lekarzy wkrótce 
przez kasy, powiększona została C\) nastąpi. Tego rodzaju bezrobocie 
najmniej o 100 proc. posiadać będzie niesłychanie cieka-

0 ile się dotyczy pierws7.ego we cechy, już z tego względ , że 
punktu, to lekarze utrzymują, że jest ruchem proletarjatu inteligentne
wo bec istniejącego systemu porady le- go przeciwko „ wyzyskowi uprawia
karskiej pacjentom przez tego lekarza, nemu przez organizacje robotnicze." 
który otrzymuje stałą pensję od ka- Najciekawsze .jest to, że organi-
13Y za swą pracę, lub też u lekarza, zacje robotnicze przyznając w zasa
wskazanego przez zarząd kasy, wy- dzie, że wynagrodzenie lekarzy ,jest 
twarza się system protekcyjny. A wy- niewystarczające, motywują swą od
niki tego systemu są takie, że potężną mowę tym, że stan materialny kas 
praktykę wśród członków kas mają ci chorych nie pozwala im na podnie
lekarze, którzy, z powodu rozmaitych sienie honorarjów lekarskich i zaspo
względów, nie mających nic wspól- kojenie żądaii. lekarzy, bo będzie to po 
nego z leczeniem, cie·szą się sympa- gwałceniem całkowitej autonomi or
tją kierowników kaRy, zaś niedogodni ganiza0ji, t. j. kas. Motywy jakby 
lekarze są bojkotowani. bezpośrednio slropjowane z analo-

Drugie żądanie wystawione zo- giczn yeh odmów związków pracobior
stało w interesie całego stanu lekar- ców, rzucanych w odpowiedzi robotni
skiego, dowodzącego, że cały szereg kom, wystawiającym pewne zawodo
osób ze skąpstwa zapisuje się na we i ekonomiczne żądania. „Robot
członków kas, i w ten sposób zmniej- nicy w roli pracobiorców"-tak iro
szają większe honorarjum, z którego nicznie tytułuje teraz swoje artykuły 
korzysta lekarz wolnopraktykujący. poświęcone tej sprawie prasa nie-

Trzecie - ostatnie żądanie spro- miecka. 
wadza się do tego, że lekarze chcą . Ze względu na powstające n nas 

. być lepiej opłacani i chcą być posta- kasy chorych, które dadzą pracę wie
wieni w takich warunkach, wobec któ- lu lekarzom, zatarg w Niemczech 
rych lekarz mógłby uczciwie trakto- między organizacjami robotniczemi z 
wać swoje zadanie. HQnorarjum wy- ,jednej strony Jako pracobiorcami, a 
noszące od 30 do 40 fenigów za wi- lekarzami jako robotnikami z drugiej 
zytę wymagaii. tych nie mo~e pod nabfora u nas poważnego znaczenia, 
~adnym warunkiem zadowolnić. a wyniki tego konfliktu będą posia-

Podawaliśmy już w swQim cza- dały charakter dydaktyczny. 
sie do wiadomości publicznej, że Z. R~ice. 
• konferencja pokoJowa" w Niemczech 
powołana ad hoc i zło~ona z członków 
centraln'ego komitetu kas chorych i 
przedstawicieli organizacji lekarskich 
nie doprowadziła do ~adnego skutku 
,Przedstawiciele kas chorych, bez 
względu na ustępstwa poczynione 
przez lekarzy w sprawie honorarjów 
i wolnego wyhoru przez paojenta le
karza, w całości odrzucili tądania le· 
karzy i zajęli stanowisko, które do-

,OKRUCHY 
TYGODNIOWE 

Spotkanie.-Oczyszczan1e języka. -Huligau
ezy hultaj.-Czy potrzebujemy tworzyć słow
nictwo administracy1no-sądowe.7-Srogi Wa
.11-Łatwoćś JJracy kulturalne) u nas.-Prze
dawnione pozwolenie.-Przez teatr do ludu.-

Co gT&ć.-Płaclć potrzeba. 

· Z pośród wielkiej liczby mych 
znajomych muszę wyróżnić .jednego, 
pracuiącego wprawdzie w piśmie 
przeciwnego obozu, a ,jednak nie uwa
~aJącego mnie za człowieka niegod
nego w wieku niemowl~cym ssać 
pierś mamki polskiej i niezasługują
cego na gałęź z lasu polskiego w ce
lu przys.pieszenia śmierci. - Ow zna
jomy, prócz namiętnego zamiłowania 
gry szachowej z całą pasją oddaje 
się wyszukiwaniu i wyplenianiu ob
cych naleciałości zaśmiecających, we
dług uświęconego wyrażenia, bogate 
łany naszego języka. 

Gdy tak siedzimy w tutejszym 
~eJ?deuZ'-v.ous _świata artystycr.nego 
1 literaclnego 1 gwarzymy de ombi
bus rebus et quibusdam aliis, wpada w 
jego ręce onegdajszy uurner „Kurjera 
Łódzkiego", wra.tJ z artykułem p. S ... 
o chuligaństwie. 

- Ze to ieź nie możemy wyko
i:zenić tego niemądrego wyrazu „chu
ligaństwo", jak gdybyśmy nie posia
dali w naszym języku wybornego od
powiednika „hultajstwo". 

- Niezupełnie bym się z panem 
w .danym wypadku zgodził, gdyż z 
~oJęciem buJt.aja kojarzy si~ J!rzed-

apita Jl karne. 
Minister handlu i przemysłu za

twierdził nowe przepisy o wydatko
waniu kapitałów karnych w fabry
kach i zakładach przemysłowych. 

Istota tych przepisów, nadesła
nych iuż miej~owej inspekcji fabry
cznej, ,jest następująca: dotychczas -

stawienie o włóczęgostwie, próżniac
twie nikomu nie szkodliwem, podczas 
gdy chuligan, jest to awanturnik, wię
cej czynny, wif6ce1 dający się ' we 
znaki. tJresztą, ośmielam się twier
dzić, że społeczeństwo nas?.e nie 
znajduje się Y..' \~·arunkach w'ymaga
,jących ukucia polskiego wyrazu na 
chuligana. 

- Nigdy nie uważałem pana za 
do tego stopnia szowinistę, ażeby za
przeczać istnieniu chuligauów wśród 
naszych roda.ków. 

- Bynajmniej też nie zaprze
czam, przechvnie, znam licznych 
chuliganów, nawet z pośród osób, 
z któr-l:lmi pan musi się stykać. Zaraz 
panu wyłuszczę, co miałem na myśli· 

Zapewne pan słyszał o słynnym 
paragrafie pruskiego kode1'Su karne
go, przewidujący .karę za .,,grober Un
fa.ą'', a którego zniesienia daremnie 
od lat wielu domagają się wolno
myślni prusacy. Na ,Jego podstawie 
można skazać jegomościa wybijające
go drugiemu szyby w oknach dotkli
wiej rnż za proste uszkodzenie rze
czy; hałasującego w teatrze, na od
czycie, w koście~e srożej niż za pro
ste zakłócenie ciszy i porządku. 'l1en 
sam jednak paragraf daje możnaść 
prokuratorowi pociągnąć do odpo-
wiedzialności redaktora polskiego 
pisma, gdy napiętnuje polskiego 
sprzedawczyka lub księdza-germani
zatora, chociaż napisze prawdę i nie 
użyje wyrazów obelżywych. Potrzeba 
takiego rozciągliwego pojęcia praw
neg·o dawala si ę odczuć i u wschod
niego sąsiada; tej potrzebie zapo
biegło stworzenie wyrażenia .chuli-

według przepisów z r. 1887-zapomo
gi z kapitału karnego tworzącego się 
~ nakładanych na robotników za róż
ne przewinienia kar, wydawane były: 
w razie zupełnej lub częściowej 
utrntv przez robotnika zdolności do 
pro · ,\ ; robotnicom brzemiennym, na 
pogrze by i wreszcie w razie pożaru 
lub innych klęsk materjalnych. 

Obecnie zapomogi z kapitału te
go wydawane 11,Yc". mają we wszy
stkich powyże , .::pisanych wypad
kach, o ile roL .. t ·ilk nie otrzymuje 
zapomogi z kasy chorych, a nadto 
można z kapitałów tych wydawać 
zapomogi w razie choroby, porodu, 
lub suuerci robotnika, lub także 
członków jego rodt.iny. 

Według danych, zgromadzonych 
przez inspektorów fabrycznych, w 
ciągu r. 1911 w okręgu przemysło
wym warszawskim, obejmującym 
oprócz Królestwa Polskiego 3 guber
nje litewskie, wpłynęło z kar, nakła
danych przez zarządy fabryk na ro
hotników, 49,452 rb. 87 kop. 

Najwięcej kar nałożono w gub. 
piotrkowskiej (36,264 rb. 29 kop.) i 
warszawskiej (8,197 rb. 87 kop.) naj
mniej w łomżyńskiej (11 rb., 40 k.) i 
płockiej (37 rb. 90 kop.) 

Zapomogi z kapitału karnego 
może wypłacać zarząd fabryki po 
porozumieniu z inspekcją fabryczną, 
starszy inspektor fabryczny może 
jednak upoważniać zakłady przemy
słowe do wydawania zapomóg nie 
przekraczających 10 rub. bez porozu · 
mienia z inspekcją fabryczną. 

JConkurs hakatystyczny. 
(K ( • 

or. wł. „N. K. L. }. 

Poznań, 6 listopada. 

Napaści jawne i otwarte, robota 
krecia i tajnu, a jednak dostępna dla 
wszystkich prawie warstw społeczeii.
stwa niemieckiego, odczyty pouczają 
ce i podróże po „kresach wschod
nich „nie wystarczają już do zgnę
bienia urastającego w potęgę wro
ga, „noszącego w swęJ pie1·si pol
skiej jad nie na w iści do wszystkiego 
co jest niemieckie", potrzeba nowych 
sposobów, nowych atutów zwycię
stwv, nowych wymysłów dla stawie
nia tamy tak niebezpiecznemu żywio-
łowi, jak żywioł polski. . 

I oto w obozie hakatystów nowe 
nadzieje, tryumf radosny, szał roz
pasanej w swej zdziczałej koncepcji 
l poglądu na świat hordy ogłupiałych 
zwolenników siły przed prawem 
wskutek zapowiedzi nagród ~a napj
sanie gadzinowego utworu, coś w ro
dzaju romansidła na tle stosunków 
polsko-niemieckich. 

gaństwa". Cała ró~nica polega na 
tym, że gdy na zachodzie batem 
"grober Unfag" włada prokurator, 
to na wschodzie dzierży go admini
stracja. 

My polacy w żadnym z trzech 
zaborów nie posiadamy władzy stano
wienia pr'aw, ani też wydawania roz
porządzeń obowiązujących, a więc z 
tego powodu nie odczuwamy ko
nieczności kucia nowych wyrazów -
na potrzeby sądu lub adt.1inistracji
i dla tego odpowiednika na „chuli
gaii.stwo'', ani na „grober Unfag" nie 
mamy. 

- Ale czy nie zauważył pan, 
jaki z tego pana So.„„ różowy opty
mista. Uważa on, że należy nie tylko 
poskramiać „chuligaństwo", lecz i 
zapobiegać mu, do czego znakomi
cie mogą się przyczynić nasze towa-
rzystwa oświatowe. · 

- Tu podzielam vr zupełności 
zapatrywanie pańskie, a jako ilustra
cję pą11skiego, i przezemnie podzie
lanego sceptycyzmu, pozwolę sobie 
przytoczyć ustęp z martyrologji jed
nego z towarzystw oświatowych, o
powiadany mi przez człowieka, któ
ry miał nieszczęście szereg lat do 
zarządu takiego towarzystwa nale
żeć. - 'l1owarzystwo owo umyśliło 
urządzić kursy dla analfabetów i 
szereg wykładów systematycznych z 
różnych dziedzin wie•dzy. Okazał0 
się, że przed przesłaniem podania do 
władz administracyjnych, należy o
trzymać aprobatę ókręgu naukowego. 
Ten zaś zażądał złożenia sobie szcze
góJowego programu wykładów: i
mion. nazwisk. koJ>ji świadectw na. 

W_jednym z dzienników czytamy 
dosłownie: „Niemiecki Związek kre
sów wschodnich ustanawia konkurs 
w sumie 10,000, 5,000, 3,000 marek i 
dwie nagrody po 1,000 marek za na
pisanie romansu na tle stosunków z 
kresów wschodnich, w celu wzbudze
nia zainteresowania dla sprawy Jrre~ 
sów wschodnich w tych lrołacb, któ
re dla sprawy tej nie mają żadnego 
zrozumienia jeszcze. Tu następują 
nazwiska sędziów konkursu, na wy
mienienie ich szkoda jednak poprostu 
papieru 

A zatem panowie hakatyści przy
szli nareszcie po rozum do głowy. -
ADi na podstawie prawnej, ani na 
podstawie kłamstw, oszczerstw i prze
kręcania istotnego stanu rzeczy nie 
można było rozbudzić zaintere~owa
nia dla polityki ant1polskiei. Napisa
nie kilku romansideł, bodajże pikant
nych, bo inaczej nie znajdą pokupu 
u landsmanów, rozwinie napewno tą 
zawiłą wściekle sprawę. Brawo, pa
nowie hakatyści, my z serca życzy
my wam moralnego· sukcesu, uświa
damiajcie ludność waszą dalej w tym 
kieru~ku, a . zwycięstwo bqdzie po 
waszeJ strome ... 

K. 

WiaDomości ogó~ 

. O Samorząd w Radzie 
państwa. „Nowo1e Wremia" po
twierdza z wiarogodnego źródła do
niesienia innych dzienników, !te na 
porządek dzienny pierwszych posie
dzeń Rady wejdzie projekt ustawy o 
samorządzie .miejskim w Królestwie 
Polsklem. i ustawa o walce z pijaii.
gtwem. 

( . Przed wznowieniem 
traktatu handlowego. Wydział 
przemysłu ministerjum handlu szy
kuje ' materjał do rewi~ii traktatu 
haudlowego z Niemcami. Jedna z 
komisji, pod przewodnictwem prof· 
Jakowkina, pracuje na<;! sprawą 
wwozu i wywozu produktów chemicz
nych; druga, pod kierunkiem prof. 
Gatcuka, nad sprawą produktów 
metalowych; trzecia, pod kierunkiem 
p. Łangowoja nad sprawą produktów 
spożywczych i tkanin . 

O Walki! z katastrofami 
kolejowemi. W tych dniach w 
ministerjum komunikacji pod prie
wodnictwem kierownika wydzi3łu 
eksploatacyjnego, in~. Borysowi\, od
być się ma specjalna . narada star
szych inspektorów kolejowych w ce
lu rozwaMnia sposobów zapobiega
nia. katastrofom kolejowym.. 

Na naradzie wybrane będą naj
bardziej typowe wypadki katastrof 
kolejowyc.h, szczegółowo zostaną zba-

prawo nauczania, adresów i curricu
la vitae *) osób wykładających; dla 
niektórych przedmiotów, które na
rzucono, żądano nauczycieli od po~ fa
dających pod. względem wyznania 
i pochodzenia, bardzo specjalnym 
wymaganiom; odrzucono prelegentów 
z wykształceniem uniwerFZytecklem, o 
He nie posiadali świadectwa na nau
czyciela elementarnego. Te dwa o
statnie wymagania uniemożliwiły o
tworzenie tych kursów. 

To sarno towarzystwo postanowiło 
urządzić szereg czytanek dla mało
letniej dziatwy. Wybrano szereg naj
niewinniejszych tematów, klechd, le
gend, bajek, opowiada!1 z życia zwie
rząt i t. p., i w tym zakresie uni· 
kano rzeczy, które swym tytutem 
mogłyby wzbudzić jakie podejrze-
nie w czujnych władzach. Z liczb;y 
bajek w,ykreślono więc „Spiąe,ą. 
króJewnę", ażeby nie dopatrzono się 
w nie) aluzji do „błękitnej królewny1

' 

z "Hlltmanów" Weyssenhoffa,usunięto 
także "Czerwony kapturek" dla ies 7. · 
czeJ.atwiei zrozumiałych powodów. 
To też ten wybór łatwo otrzymał 
aprobatę i pozwolenie odpowiedniej 
władzy. Gdy jednak .doszło do wyko
nia, i na pierwsią czytankę zbiegłe 
sję 500-600 dziatwy z najbardzie} 
oddalonych kresów miasta, niby anio; 
z ognistym mieczem u wrót rniu, sta
nął u wejścia do sali odczytowe1 

*) Czyli życiorysów. Curriculum vitae 
nie oznacza, jakby to mógł pomyśleć czytel· 
nik gazet łódzkicb, zbioru potw1uzy i osz
czerstw, obficie okraszonego andruROWflkim1 
ur aa.o w~ 



dane, poozem obmyślone będ" · środ
ki zarad0ze. 

Srodki te mieć będą formę in
strukcji d1a władz kolejowych. 

- W związku z ostatniemi kata
~trofami kolejowemi krążf\ pogłoski, 
te stanowisko ministra komunikacji~ 
Ruchłowa. zostało zachwiane; zarzu
cany mu jest brak nadzoru nad bez-
pieczeństwem ruchu. - ' 

O Iłowe linje kolejowe. -
Ministerjum komuni.kac.ii zezwo

liło na przeprowadzenie studjów in
żynierowi Stuenserowi, generałowi 
Downar-Muśnickieinu i dyrektorowi 
warszawskiego bti.nku dla przemysłu 
i handlu Benzaczowi, dla wytknięcia 
traktu kolejki od Warszawy do Miń
ska Mazowieckiego, a również zarzą
dowi kolei podolskiej na studja dla 
budowy kolei normalnotorowej zWin
nioy do Cwietkowa i z Winogrodki, 
na Łuck, Rożysz-cze do Szep.etówki, 
oraz do granicy austrjaekiej m. Wy
szegródka. 

Z za kordonu. 

[] Odnowienie Wawelu. Wy
dane drukiem sprawozdanie wydzia
łu krajowego o odnowieniu zamku 
na Wawelu w czasie od sierpnia 
1912 roku do końoa sierpnia 1913 
roku, zawiera śoisły spis robót wy
konanyoh w tym czasie, oraz wykaz 
dochodów i kosztów. Wydatki i do
chody przedstawiają się w sposób 
następujący: Dochody wynosiły pod 
koniec września b. r. J,612,605 koron, 
składały ·się one głównie z siedmiu 
kredytów krajowych po 100,000 ko
ron, oraz z siedmiu rat dotacji ce
sarskiej również po 100,000 koron, z 
legatu ś. p. Mireckiego wysokośoi 
164,961 koron, oraz ze sprzedaży 
kart wstępu, które do końca roku 
1911 (~) przyniosły 33,627 koron. 
Wydatki wynoszą dotychczas ogółem 
l,248,173 koron. Wśród nich najwięk
sze: ro boty murarskie i kamieniar
skie 485,107 k or., roboty ciesielskie 
92,326 kor., l'zeźbiarsko - stolarskie 
(stropy modl'zewfowe) 137,453 kor„ 
ślusarskie 24,818 kor„ artystyczne 
malarskie 12,690 ko-r„ plany i mode
le 28,633 koron, opał i światło 11,887 
kor. Płace personelu 181,603 kor., 
dachówka 23,970 kor., konstrukcja 
~elazna daohu 123,627 kor., wydatki 
administraoyjne 17 ,434 kor. W kosz
tach robót murarskich, kamieniar
skich i stolarskioh mieści się także 
już materjał. Przewyżka dochodów 
wynosi dotychczas 360,431 koron, 
która posłuży do dalszego odnawia
nia. 

[] Aresztowanie ks. Szpon
dra. W sprawie tej „Czas" pisze 
co następuje: Ks. Szponder już od 
dłuższego czasu . prowadził pokątną 

funkcjonarjusz, przez Gogola pod naz
wą Dierżymordy uwieczniony i 
d2iiatwę pragnąoą wejść do przybytku 
umiej~tności rozpędził, powołując się 
na rozkaz swego zwierzchnika, któ
ry w Turcji srusznie nosi nazwę Wa
li. Deleguje się do Walego ozło-ą.ek 
zarządu onego Towarzystwa oświato
wego. Dostawszy się przed oblioze 
pot~~;nego i władnego W al ego, ozło-

. nek ów zadrżał na widok twarzy 
srogiej, zdo bne_j w zawiesisty wąs 
hajdamackiego watazki. Podniósłszy 
ręce do góry drżącym głosem ośmie
lił si~ zapytać o powód zakazu zez
wolonej pr.zez wła dzę wyższą czytan
ki. Otrzymał odpowiedź: zezwolenie 
władzy wyższej zostało udzielone ro
ku zeszłego; zaohodzi pytanie, czy 
owa władza nie zmieniła swych za
patrywań w roku bieżącym; należy 
więc wydo-być potwierdzenie owego 
pozwolenia na rok bieżacy. Za nim 
owo potwierdzenie otrzymano, upły
nął znów ładny przeciąg czasu, a 
gdy nadeszło, znalazły się nowe prze
s~kody~ tak że dzieofom sprzykrzyło 
s1~ w końcu przychodz;ić do drzwi 
sali odczytowej„ ażeby być od nich 
odegnanemi przez funkcjonarjuszów 
Walego. 

z.nalazłszy przeszkody nieprze
zwyciężone w szerzeniu kultury za 
pomocą iywego słowa, towarzystwo 
IJWO uciekło się do tonów, pomne, 
Jak przed wieki Orfeusz dźwiękami 
liry poskramiał dzikie zwierzęta, po
ruszał kamienie umyśliło więc urza~ 
dzić szereg koncertów popularnych 

agencj~ emigracyin?.z i wysyłał wy
chodźców na zakazaną w Austrii linję 
okrętową rotterdamską. Wyc{10dż
ców werbował szczególnie wsród gó
rali. Kilkakrotnie już dyrell:oja poli
cji dokonywała rewizji w jego biurze 
i zakazywała mu wysyłania wyohodż
ców, zawsze bezskuteoznie. Zyskow
ne zajęcie nęciło ks. Szpondra: nie 
zważał na zakazy j dalej wysyłał 
wychodźców. 

· Ks. Szponder stał się głośny_ kil
ka lat temu 21 procesu, który wyto
czył był „Pol'Skiemu Przeglądowi E
migracs}B-emu". Pismo to opisało 
szc3egółowo działalność Szpondra, ja
ko. naganiacza emigracyjnego, Ksiądz 
wystąpił ~ procesem o oszczerstwo 
i przegrał go, gdyż sąd uznał zarzuty 
„Przeglądu Emigracyjnego" za dowie
dzione. 

[] Młodzi szpiegowie. Oneg
daj, zasądzono w Krakowie na 2 lata 
i półtora roku więzienia dwuch mło• 
dyoh, :n-letnich uczniów szkoły 
przemysłowej, Eugenjusza Gajewskie-

. go i Adama Orządałę, za szpiegostwo 
na rzecz obcego mocarstwa, które 
uprawiali w krytycznej dla Austrji 
chwili w końcu r. 1912 i z począt
kiem r. 1913. Wydał ich policji ry
sownik ekspozytury dróg wodnyoh, 
M. Stojek, od którego o.hcieli -kupić 
plany mostów na Wiśle. Obaj oskar
żeni przyznali się do winy, komuni
kując bardzo ciekawe dane o swej 
rozgałęzionej akcji. . Poza szpiego
stwem wojskowem, int&resowali się 
oni bard.zo ·życiem młodzieży w Kra
kowie. Rozprawa sądowa była tajną. 

Z Cesarstwa. 

D.. Minister Kaseó i prof. 
Bechłierew. Odmowa z„;twierdze
nia akademika Bechtjercwa iia stano
wisko prezesa instytutu psycho-neu
rologicznego w Petersburgu, wywo
łuje w kołach ministerskich i wogóle 
naukowych zdumienie. Zwracają uwa
gę, że akademik Bechtierew jest za
łożycielem i twórcą instytutu i pierw
szym jego prezesem. Dzięki wyjątko
wej jego energji i poparoiu ze strony 
profesorów, instytut wkrótoe stał się 
poważnym zakładem naukowym, z 
szeregiem wydziałów, które posiadają 
mnóstvrn słuchaozów. Powszechne· 
panu.je przekonanie, że" niezatwier• 
dzenie prof. Beohtierewa jest nast~p
stwem jego ekspertyzy w procesie 
Bejlisa. · 

b. Zamach samobójczy 
gimnazisty. Wychowanieo Jedne
go z gimnazjów petersburskio.h, 14-
letni Berdiczewski, uczeń czwartej 
klasy,targnął się na własne życie, ude
rzając się ostrym nożem w brzuoh; 
stan rannego jest ciężki. 

na które pozwolenie władzy wyższej 
otrzymało. Ale i tu nie policzyło się 
ono z W alim, który nagle poozuł o
bawy o życie i zdrowie słuohaczy i 
rozpędził ich na cztery wiatry przed 
samem rozpoczęoiem koncflrtu, gdyż 
sala koncertowa nie była uprzednio 
oglądaną przez budowni czych i teol1-
ników miejskich; bał się więc Wall, 
czy sala owa nie jest zagrożoną za.
waleniem się, innemi słowy, czy nie 
jest jako sala Pałacu Tauryokiego. 

Otóż mała próbka ułatwień i 
udododnień, jakie znajdują towarzy
stwa oświatowe w swej działalności 
kulturalnej. - „Lepiej być koniem 
dorożkarskim, suflerem ·w t.eatrze 
prowincjonalnym, palić żydom w pie
cu co Sabat, być konduktorem tram
wajów miejskich w Łodzi, niż czyn
nym ozłonkiem zarządu w towarzy
stwie oświatowym" zakonkludował 
mój znajomy i splunął energicznie. 

Pozostaje · jeszr.;ze jedna droga 
oddział,Ywania kulturalnego na sze
rokie masy ludowe, na Hórej na 
szczęście nie doznaje się ty lu prze
szkód i szykan - droga przez teatr. 
Nie ulega wątpliwości, i·e umie j ętnie 
dobrany repertuar i dobre wykona
nie tegoż mogą śoiągnąć w podwoje 
teatru liczne zastępy spragnionego 
rozrywki estetycznej ludu. Nie na
leży tylll:o traktować teatru, jako roz
ryw ki dla śmietanki towarzyskiej, Ja k 
mówi mieszczaństwo-cl la śmietni lrn 
społeczeństwa, jak mówi proletariat. 
Nie trzeba wyobrażać sobie, ze 1st
nieie speciulny repertnar l\!dowy,zł0 · 

- ~------------------- • 
Powodem zamaohu s&mobó_jcze· 

go młodego denata bylo otrzymanie 
złego stopnia w gimnazium. 

b. Niezwykła prośba. Od
powiedzialny redaktor "Wite bskiej 
Kopiejki" zwróoił się do policji z 
niezwykłą prośbą: prosił mi anowicie 
o s konfi skowanie na.ibliższ ego nume
ru swego pisma. Policja zj a wiła się 
do drukarni i skonfiskowała dziennik, 
zanim jeszcze ujrzał on śwfatło 
dzienne. · 

b. Na poszukiwanie radu. 
Za iniojatywą Efremowa, wniesiono 
do Dumy projekt pravrn o wyasy
gnowanie 100 tys. rb. na poszukiwa
nia w Rosji radu, oraz na otwaroie 
specjalnego laboratorjum przy Aka
dernji Nauk. 

D.. Echa śmieD"ci Strasze
wicza. Cały szereg pism . rosyjskich 
poświęoił pamięoi Straszewioza go
rące arty,kuły. Nawet „Nowoje Wre
mia", z którym jeszoze niedawno 
zmarły . polemizował dość ostro, od
daje zasłużony hołd naszemu wybit
nemu publicyście . 

Z Litwy i Rusi. 

X S!<a~ga na ks~ę~za. Miesz
kańcy n-0wog:r:ódz.k1ego powiatu miń
skiej gubornji podali do władz skar
gę na swego proboszcza Ulińskiego, 

· Wskazują oni w nioj, ~a ksiądz ten 
. nałotył na każdą ze swyeh owiecz.e.k 
30 kop. podatku z dziesi'}Oiny. 

Gdyby podatek ten nie ~stał 
uiszczony, ksiądz grozi niedopuszoza
niem niepunktualnych płatników d-0 
spowiedzi. 

Wiadomości krajowo. _.,.,,.,,,.,.=== 
+ ~nterpelacja s.~kelna. -

Według gazet żydowskich, na żąda
nie frakcji socjal-demokratyoznej, w 
Warszawie zebrano wiadomości o gim
nazjach żeńskich, do któryoh zabro
niono przyjmować żydówki z począt
kiem zeszłego roku szkolnego. Wia
domośoi te potrzebne są frakcji dla 
wystąpienia z -interpelacją w Dumie. 

Pozatem, na żądanie frakcji ka
deckiej zebrano wiadomości, dotyczą
ce li;>sowania kandydatów żydów, któ
rzy chcą wstąpić do wyższych za
kładów naukowych w Warszawie. W 
sprawie tej bowiem kadeoi znowu wy
stąpią z interpelacją. 

+ Podatki ą polityka. W 
Chełmie, pod przewodniotwem preze , 
sa izby skarbowej, odbył się zjazd 
inspektorów podatkowych dla wyjaś
nienia ekonomicznego stanu rzeczy 

'żony ze sztuk mdło-ckliwo zacnych 
i moralizatorskich lub tei . bomb i 
bujd okraszonych karczemnym dow
cipem. 

Szekspir, Szyller, Słowacki, Wy
spiański, Fredro, Ibsen są również 
żywo, a może jeszcze żywiej odczu
wani przez lud, o wrażliwośc:ii jeszoze 
niestępionej, uczuciu świeżem, , bez
pośredni em, niż przez zblazowane 
mieszczaństwo, i na tym właśnie po
lega genialność dramaturga, iż two
rzy 'On na szereg wieków i dla wszy
stkioh warstw narodu. 

gubernji. Narada ta zwołana zośtała 
na skutek prośby ohełmskiego brao
twa, oraz biskupa Eulogjusza i gu ber- ' 
natora Wołżyna, którzy :przedstawili . 
ministrowi skarbu memorjał, co do. 
niezbędnej zmiany systemu podatko- ' 
wego w nowej gubernji, ponieważ · 
podatki wfośoiańskie w ·gub. chełm-, 
skiej, wzorowane na normach podat- 1 
kowych w Królestwie Polskiem, są za) 
wysokie i zbyt uciążliwe dla ludności 1 

wiejskfoj. Wobec tego proszą oni, aby! 
podatki były obniżąne do norm, przy- ' 
jętych w gubernjach rosyjskich, 3 1 

również by obniżony był podatek od 1 

nieruchomośoi mieJskieh. .1 + Uprzywileja'!'.fa~e dzien-; 
ni ki. Zarząd agencji sprzedaży ga- > 
zet na dworcach kolei warszawsko- ) 
wiedeńskiej i kaliskiej polecił sw~ ' 
sprzedawooni, aby umieszczali na . 
najwidoczniejszem mietscu- następu- : 
jące, ohyba dostatecz...llie se swych 
tendenoji znane dziemnlli: „Nowoje ;' 
wremia", „Swiet", „Rłlsskoje zna-; 
mia", „Moskowskija wiedomosii"', · 
yKołokoł", „Ziemszczinalł i inne. 

Sprzedawcy, którzy nie wykona
ją tego polecenia, mają by6 wydale-.: 
ni ze służby. . ' 

+Cudem uratowany~ Wacb:. ; 
mistrz straży pogranicznej, Katrenko, 
wraoając do domu w nietrzeźwym . 
stanie, nie znalazł bardziej wygodne- , 
go miejsca spoozynku, jak plant ko- · 
lejowy na 111 wiorście kolei nadwi
ślańskiej pod Grajewem i wkrótce za-
~~ I 

W te.) chwili nadóhodził z Graje- , 
wa pooiąg osobowy. ~ 

Maszynista zbyt pójao zauwa~ył 1 

le~ącego 11a torze człowieka i zdą~ył 
dopiero zatr.zymae pociąg, gdy ten 
Mły przejeob.ał po nim. 

Jakież było zdziwienie wszysi
kich, gdy Katrenkę znaleziono słodko 
ehrapiącego i nietknięteg-0. 

Z trudem zdołano go zbudzió. 
Cudem uratowany powiada, te o ni
czem z całe.go zdarzeni.a nie pa- : 
mięta. 

+Znalezienie skarbua. We" 
wsi Dąbrowka, gub. piotrkowski~j. ' 
jeden z mie_jscowych włościan orząc ' 
ziemię, natrafił na du.te naczynie, I 
pełne złotych starożytnych monet, · 
poohodzących z V stulecia. · 

500 znajdujących się w noozyntu , 
monet, sprzedał on za 1,500 rb. Oprócz ' 
tego, znalazł szozęśliwy włościanin 1 

złoty łańcuch, za który dawano mu. · 
500 rb. Dowiedziawszy się o znale
zieniu skarbu, mie.}sc'Owa ludność 1 

wiejska ruszyła na poszukiwania, . 
lecz szczęście nie uśmieechn~o si~ im. \ 

Czas odnowie· 
I 

prenumeratq •. 
I 

i wymaga bezp<>średnieh subsy-
djów. , 

Szukać foh należy jednak ni&: 
wyłąożnie, jak się to p:ra.k;tykowało ; 
dotyczas, w zaozarowanem 'kole t.zw. 
"towarzystwa", czyli jak to ma miej
sce w Łodzi, w kołach inteligencji ' 
zawodowej, zmuszonej należeć do · 
wszystkich nieomal stowarzyszeń, , 
lecz trzeba sięgnąć dalej, gł~biej. do , 
licznych zastępów bardzo mało do- , 
tychczas wyeksploatowanego a za.- .' 
moznego drobnego mieszczaństwa \ 
polskiego„ do naszyoh młynarzy, pie- \ 
karzy szewców, krawców, stolarzy. -1 Wykonanie jednak arcydzieł wy- ź 'kó ł · · · r kl 6 t 

maga odpowi"dnich sił aktorskich, a rze m w, w ascrn1e Is ep w, res au- \ 
"' ratorów itd. - Jest ich duto„ znacJł- · 

te wymagają znowu lepszego wyna- nie więoei niż przypuszczamy; potrze- \ 
grodzenia, niż się to obecnie prakty- ba tyllrn •trafit~ do ich serca i kie- : 
kuje zwłaszoza na scenao.h prowin- szeni. ' 
cjonalnych. Zanim 'jednak masy ludo- idobywszy zaś „nervus rerum•, 
we zaciągną się w szeregi mi~ośni- trzeba będzie tym groszem szafować 
ków sztuki dramatyozne,j, . zanim to umiejętniej, co pewien niezbyt długi · 
ostatnie zostanie jedną z po trze b ży- przeciąg czasu zdając spraw12 przed . 
ciowych, upłynie sporo - oz.asu, w c~ą- społeczeństwem z użycia jego; . zrzu- , 
gu którego warstwy za~ozne powrn~ oić z siebie nimb taj emniczoś0i; po~ : 
ny dokładać do ,utrzymama tak waż.Ile} 'być się gestu bujania na niedos~p- ; 
i jak widzieliśmy Jedynej niemal pla- nych dla tłumu wyżynaoh, a prze- : 
cówki J.rulturalnei, niepodlegającej dewszystkim pami~tać, ~e scena pol- . 
sekatorom i szykanom ze strony ska w Łodzi nieistnieje gwoli zado
mieiscowych „ wszechmocnych". Sto- wolenia próżnośoi i zachcię.nek art7- , 
wa te są poniekąd odpowiedzią na stycznych snobów, lecz powinna mlet 
ankietę Towarzystwa Teatralnego na celu podniesienie kultury i do- · 
Ooknęło siQ ono nareszcie ze swego starczenie rozrywki estetycznej licz.. 
letargu czy też snu międzysezonowe- nym dziesiątkom tysięoy pracujeicegt> 
go i rozesłało swe wioi do społeozeń- 'ludu polskiego w tym mieście 
stwa. Odpowiedź tego ostatniego nie Łodzi. 
może ulegać wątpliwości; tak jest, 
scena polska w Łodzi powinna sta~ 
na,ć na odpowiedniej wvsokośr.i 1 

Pt.teł. 
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J?rzea:iławie71ia 
aJa na~zye~ af>one'lłow. 

Na 10-e przedstawienie dla na
szych prenumeratorów, które od bę
dzie się 

w środę 12 listopada 
w Teatrze Polskim przy ul. Cegrnl
nianej M 63, wybraliśmy oryginalną 
pełną humoru i satyry komedję w 3-ch 
aktach Ro berta Bracco p. t. 

Praw ~ ziwa m'łość 
z p. BIEGAŃSKIM w roll Hugona. 
Pię!rna, ta komeJja, która wstępnym 
boiem zdobyła sobie powodzenie, jak 
również i gra p. Biegańskiego, da 
niewątpliwie dużo zadowolenia słu
chaczom. 

Bilety dla stałych prenumerato
rów „Kurjera" są do nabycia w ad~ 
roinistracji, tylko za okazaniem kwitu 
z opłaconej prenumeraty za ostatni 
miesiąc, po następujących "~nach. 
Loże 6-cio osobowe rb. 3,20 

„ 4-o osobowe 2.20 
Fotele w 1, 2 i 3 rzędzie 65 

,. 4, 5, 6, 7 i 8 50 
„ 9, 10, 11. 12 i 18 42 
•. 14, 15, i 16 37 
„ 17, 18, i 19 32 

pozostałe < 27 
Amfiteatr 1 rzędu :..-. "' 85 

" 2 i 3 •·; ·• 80 
„ 4, 5, 6, i 7 }1'· + ... ~ 25 

pozostałe .„ · 20 
Balkon 1 rz~du · . ' 25 

" 2 i 3 „ __, 20 
Galerja numerowana Hi 

sztukę towaru. Czyż kupiec miałby 
jej nie przyjąć'? 

Przeszło jesz0ze lat kilka. Ku· 
piec ma fabrykę i sam już innym 
sprzedaje odpad.ki. Fabryka idzie 
dobrze, coraz lepiej, powiększa się, 
kapitały eks-handlarza rz;apałek rosną. 

Nagle hi tor1a nieprzyjemna. '110-
warzystwo gazowe robi krzyk, iż ku
piec przez szereg lat "pożyczał" so
bie od niego gaz, do pędzenia i o
świetlania fabryki. Pod ulicą zało
żył do głównej rury takie małe rurr 
ki i gaz sobie zbaczał z wytkniętej 
drogi., Czyż to zbrodnia'? 

A jeszcze, po latacd1 kilku, eks
zapałkarz, eks-kupiec i eks-cichy 
wspólnik Tow. gazowego, kupuje 
plantacje bawełny, przerabia ją tutaj 
w swej w fabryce, mówi, że jest do
brodziejem 7,000 ludzi, którzy u nie
go pracują i przy spotkaniu z ludź
mi, którym dawniej buty czyścił, za
pomina o uchyleniu kapelusza. 

On się nie kłania. Teraz kłania
ją się, jemu. 

Ile na swej drodze miał ów dzi
si.ejszy miljoner wybojów, Bóg sarn 
raczy to tylko wiedzieć. Ile razy 
zdawało się, że ot, ot wóz już się 
wywraca, a kierownik w zgrabneJ 
aresztancki11j kurteczce pójdzie do
bywać państwowe złoto gdzieś w gó
rach Uralu, tego także nikt ściśle o
kreślić nie może. Jedno tylko wia
dome-przeszedł. 

Doprawdy, ma ów obserwa.tor 
rację. Łodzianie są tak zręczni, ,jak 
rzadko kto w świecie i tak umieją 
chodzić po najbardziej zrujnowanych 
drogach, jak również.niewielu innych 
ludzi potrafi. 

Januse Ikar. 

„ Kronika. .. 

l\ały feljefon. = (r) Przeciw skupowi ko• 
lei 16dzkiej. „Nowo7e wremja" 
wystąpiło z artykułem, dowodzącym, 

ąyrkowcy. że skup kolei fabryczno - łódzkiej 
Jeden z mofoh znajomych, czło- przez rząd jest niepotrzebny. Kolei 

wiek uważny i lubiący obserwować ta posiada znaczenie czysto miejscowe 
d?obiazgi życia, na które zwykle nikt i Jest bez wartości strategicznej; 
nie zwraca uwagi, powiedział mi w skarb musiałby wydać dużo plenię
rozm()wie którąśmy prowadzili w cu- dzy na skup oraz na budowę nowych 
kierni. linji dojazdowych i wogóle na re-

- Mówcie co chcecie, a ja ło- mont kolei. ·wydatki te pochłonęły
dzian uważam za najzręczniejszych by dochód z pierwszych dwud?liestu 
ludzi pod słońcem. lat. Wobec tego wszystkiego dzien-

Spojrzałem na niego zdziwio- nik radzi, aby skarb poczekał jeszcze 
ny i przyznaję, przez chwilę zdawa- 13 lat, a tymczasem zobowiązał obe
ło mi się, że pan ów ma szczery za- cnych akc7orarjus7.ów do przebudo
miar zrobienia jakiegoś „ wica", któ- wy linji i budowy nowych gałęzi, bez 
rego Ja miałem być ofiarą. gwarancji rządowej. Dopiero po ta-

- Co też pan mówi-zaoopono- kiej poprawie kolei można bęćlzie -
wałem.-Toć pochlebiam sobie, że zdaniem pisma-przyst~pić do skupu. 
przez kilka lat mej dziennikarskiej - (d) Patenty. Kasa mi&jska 
pracy w Łodzi, poznałem do szpiku magistratu z dniem 14 listopada, roz
kości mie~zkańc?w bawełnianego gro- p_oc~yna wydawanie patentów przed
du, ale mgdy me zauważyłem u nich · siębrnrstwom handlowo - przemysło
podkreślonej przez pana cechy. wym na rok 1914. Podatek kanono-

- Bo pa~ źle patrzył-odparł wy ~a rok 1914 kasa już rozpoczęła 
mój rozmówca.-Potwierdzenie ma przyJmować. • 
pan każdym kroku, choćby tu przed . -:- (d) P!>siedzen1e. yv P?
cukiernią. Spójrz pan _jak ci ludzie medzia~ek ~ieczor~m, W: magist~acrn 
zręcznie przeskakują z kamyka na odbędzie si_ę pos1~dzell:10 konntetu 
kamyk zrujnowanego bruku. Przecież budowy szpitala mteJskiego dla cho
to prawdziwa satysfakcja. Tego nie rych zakaźnych. 
potrafi pierwszy lepszy człowiek z = (d) W sprawie sądu okrę• 
pierwszego lepszego miasta. Na to gowego. Wczoraj, na posiedzenm 
trzeba mieć wrodzone zdolności gim- komitetu giełdowego omawiano mię
nastyczne łodzian. dzy innemi projekt opłacania przez 

Po namyśle musiałem przyznać miasto lokalu tymczasowego dla in
~u rację. Rzeczywiście zręczniejszych stytucji .sądu . ok~ęgowego w. Łodzi. 
mż „lodzermensche" ludzi nie ma W sprawie teJ me przyJęto Jeszcze 
chyba n~ świecie. Zat:lne drogi nie żadne~ ?ecyzji stanowczej i dl~ _jej 
są dla rngdy zbyt zrujnowane, żadne omówi~rna zwołane ma być specJalne 
przeszkody dla nich nie istnieją. zebrame kupców i przemysłowców. 

Tylko w bajeczkach dla małych = (d) W sprawie gubernii. 
dzieci fortuny · nababów aroerykań- Projektowanq w Peter~burgu na łi
skich rosną Jak grzyby po deszczu. stopad naradę w sprawie utworze
Zdawałoby się, że każdy z naftowych nią gubern.ji łódzkiej odroczono na 
lub stalowych Jrróli doszedł do mil- miesiąc następny. 
jonów, spokojnie oczekując jak za- Wobec tego V1:yjazd deputacji z 
siany przez niego dolar zmieniał się Łodzi, .które miała przedstawić ko
.,,, dwa, trzy, setkę, tysiąc, miljon. nieczno~ć u~worzen~a guber?ji w na-

AJe weźmy przeciętną drogę szem mieście, będzie rówmeż odro
przeciętnego miljonera łódzkiego. W czony. 
p~zeszlości,. na którą usłużni usłut- = (d) Mimnowanie. Młodszą 
me ?lapuśc1li zasłonę, stał na ulicy nauczycielką szkoły miejskiej nr. 42 
chłopiec i sprzedawał zapałki lub w Karolewie, mianowano p. Marję 
llastę do obuwia. Grabowsk~. 

Po kilku latach chłopiec .już był ,,. (k) Z komisji poborowej 
kupcem. Troch~ z~ posagowe żony, miejskiej. Wczoraj komisja pobo
trochę za własne piemędze, „zarobio- rowa miejska ukończyła swe czyn
ne" na sprzeda~y zapałek, a trochę ności. Przy1ęto do służby wojskowej 
aa kredyt, otwrnra sklepik, z różne- 401 rekrutów. 
mi odpadkami towarów. Zdarza si~ = (k) Kasy chorych. W po
bardzo często, że w worku zamiast niedziałek 10 b. m„ odbędzie się 

.~dpad.ków„ .J'{rzywoż~_. .kupcowi" nadzwyczajne ogólne zebranie ~ełno-

mocników od robutników do kasy 
chorych w fabryce Tow. akc. 
Schweikerta, przy ul. Wólczańskiej 
nr. 215. 

= (r) Wystawa robót ucz• 
niowskich w szkole 1):of. Lemana 
budziła dość duże zainterosowanie i 
przedstawiałi;i się, jak na wystawę 
robót szkolnych, bardzo dobrze. Po
mimo wielkiej rozmaitości w wyko
naniu robót, pod względem materja
łu rysunkowego, malarskiego i nie~ 
krępowanej indywidualności uczniów 
znać było we wszystkich robotach 
dążenie do wiernego oddania kszta.ł
tu i światło, czy to był zaledwie kil
ku kreskami naszkicowan~ ruch ,ja
kiś, czy zupełnie skończony rysunek 
aktu. 

W pięciu dutych salach były 
zebrane rysunki, akwarela, pastele, 
parę ole7nych studjów, oraz projekty 
ze sztuki stosowę.nej. Niektóre robo
ty uczniowskie wykazywały już o
gromne wyrobienie jak w rysunku 
tak i w technice. 

P. S. Zdrojewska miała bardzo 
dobrze rysowane akty, oraz pastelo
we studja. głów. W ostatnich. jej ro
botach znać <>gromny postęp. 

P. Olei przedstawił niezłe olejne 
studja krajobrazu, akwarelowe stu
dja kwiatów. Bardzo dobrze zrozu
mianą technikę akwarelową widać 
było w robotach uczennic: Markusów
ny i Zgagaczówny. 

Z rzeźby najwięcej się wyróżnia
ły roboty p. Jaczkiewicza, jego studja 
frwiatów były doskonałe. W cale nie
złe także były studja głów. Ze sztu
ki stosowanej bardzo duże zajęcie 
budziły rysunki mebli i ambony 
projektowane przez p. Jarawaz~. 
Prócz tego były 'jeszcze rysunki bu
dowlane i ślusal'skie. 

~ (k) W sprawie kas poż.• 
oszczędn. W lokah1 pierwszej 
kasy pożyczkowo - oszczędnościowej 
przy ulicy Piotrkowskiej M 14, pod 
przewodnictwem 1nspektora do spraw 
drobnego kredy11'. Krestjanowa, od
była się wspóln i\ narada delegatów 
wszystkich żyd. Tow. pożyczkowo
oszczędnościowyc.h. w Łodzi. 

Obradowano nad zorganizowa
niem wspólnego biura informacyjne
ge, które będzie miało na celu kon
tro] owanie, aby członkowie j9dnego 
T-wa nie mogli należeć ,jednocześnie 
do fanych 'Pow. 

W sprawie tej postanowfono wy
brać komisję złożoną z delegatów 
siedmiu Tow. pożyczkowo oszcz~dno
::: ri0wyc.h, po Jednym z każdego. 

Komisja opracuje ustawę bluta i 
na następnem zebraniu dnia 30 b. m. 
przedłoży ją do zatwierdzenia. 

= (d) Studnie mieiskie. · -
Wczoriii odbył się w magistracie 
przetarg publiczny na utrzymanie w 
porządku 23 studzien miejskich. 

Przy d7.ierżawie utrzymał się p. 
Juljusz Hofman, kosztem 27 tysiQcy 
rb. roczme. 

- (r) Z Tow. muzeum nau· ii 
i sztuki. Wczoraj otwarto nowy 
dział entomologiczny w mieiscowem 
muzeum. Zło~yły si~ nań głównie 
zbiory dr. Eichl"'ra i p. Korba a pró0z 
tego zbiory własne Tow. muzeum 
nauki i sztuki, oraz zbiory łaskawie 
złożone w depozyt · przez kilka in
nych osób. Nowootworzony dział 
}Jrzyczyni się znacznie do wzmożenia 
frekwencji zwiedzających, zwłaszcza 
że aby ułatwić szkołom zvviedzanie 
zbiorów zarząd .Muzeum postanowił 
otwierać lokal także w godzinach 
szkolnych, o ile kancelatja będzie w 
przeddzień o tem powiadomiona. 

Zbiory Muzeum otwarte są co\ 
dziennie od godz. 4 do 10 po połud
niu, a za we7ście opłacają dorośli 15 
kop., dzieci-10 kop., członkowie zaś 
Tow. za wejście nie płacą. 

- W niedzielę, w dziale entomo
logicznym muzeum, od godz. 5 po 
południu będzie udzielać szczegóło
wych wyjaśnień dr. Witold Eichler z 
Pab.janic. 

- (k) Ze Stow. kupców i 
przemysłowców. W środę, d. 5 
b. m„ w Jokalu przy ul. Zawadzkiej 
nr. 5, odbyło się nadzwyczajne ogól
ne zebranie członków Stow. kupców 
i przemysłowców m. Lodzi. Zagaił 
posiedzenie i prowadził o br.a.dy pre
zes, p. St. Dobranicki, .który zaprosił 
na asesorów pp.: Groslajta i Rosen
bJatta. Sekretarzem był p. Kuper
man. 

Odczytano sprawozdanie z dzia
łalności Stow. następnie postanowio
no _Z<>r2ltnizowaó oddział windy__kacyj-

ny, który się zajmie sprawą niewy. 
płacalności, oraz inkasowaniem nale
żności członków Stow. od zagrażo
nych upadłością dłużników. 

Przyjęto projekt wydawania przez 
Stow. organu własnego w postaci oo· 
dziennej gazety handlowo-przemysło
wej. Sprawę podwyższenia składki 
członkowskiej odroczono do następ
nego zebrania. Postanowiono w lo
kalu Sto w. wywieszać spisy przyjezd
nych kupców. 

- (r) Z Tow. „Przyszłoi6". 
Zwyczajne tygodniowe zebranie człon
ków Tow. „Przyszłość", odbędzie się 
w niedzielę, d. 9 b. m. w lokalu przy 
Stow. nauczyciel!, ul. Konstantynow
ska M 5. 

Na zebraniu odczytany będzie 
referat p. Wład. Skawronjeka, p. t. 
„ Wychowanie narodu". 

- (r) Tow. krzewienia oi· 
wiaty przypomina, że jl).tro, t. j. 
w niedzielę, 9 listopada, o godz. 5 po 
poł., w lokalu przy ul. Mikołajew
skiej M 11, adw. przys. Eugenjusz 
Sokołowski, wygłosi po raz drugi 
świeżo opracowany odczyt, pt. „Krzy
żacy". . 

Bilety we1ścia od 10 do 50 kop., 
dla członków 5 kop. 

= (k) Ze Związku prac. 
przemysłu drzewnego. Na po· 
siedzeniu zarządu Związku zawodo
wego pro..cowników przemysłu drzew
nego m. Łodzi postanowiono otwo
rzyć biuro informacyjne dla wyszu
kiwania pracy bezrobotnym człon
kom. Związek postanowił utworzyć 
dla pracowników przemysłu drzew· 
nego wspólną. kasę chorych. W spra· 
wie nadużyć, praktykowanych przez 
pracobiorców w stosunku do robot
ników .co do długości dnia roboczego 
i płacy, wystosowano memoriał i prze
słano go p. gubernatorowi piotrkow
skiemu z prośbą o wydanie w tym 
przedmiocie postanowień obowiązują
cych. 

- ('ł) Sciąganie podatków. 
Do dnia 24 września pozostało nieo
płaconych podatków rzemieślniczych: 
w pierwszym rewirze podatkowym-
21,237 rb. w drugim - 19,567 rb.,. w 
trzeciem - 58,517 rb. i w czwartym 
7,707 rb. Aby temu zaradzić ·guber
nator piotrkowski polecił władzom 
administracyjnym w Łodzi, aby za1ir 
ły się niezwłocznie ściąganiem zale
głych sum podatkowych. 

= (r) Fałszy1t1ra informacja. 
Podana przez pisma rosyjskie wiado
mość telegraficzna o uchwaleniu przez 
łódzki klub rzemieślniczy utworzeni& 
przy szkole rzemieślniczej stypen"" 
djum im. obrońców Bejlisa, nie od
powiada rzeczywistości. 

= (r) Ze związku przem~ 
siu wstążkowego. Dziś o godz. 
8 wiecz„ w lokalu przy ul. Nawrot 
nr. 23, odbędzie się zebranie mie
sięczne członków związku robotników 
przemysłu wstątkowego. 

= (r) Czytanki dla dziect 
Tow. „ Wiedza" urządza w niedzielę 
dnia 9 b. m. następujące czytanki dla 
dzieci, ilustrowane obrazami nikną
cemi. W sali Geyera, ul. Piotrkow
ska nr. 289-„Chata wuja Toma"; w 
sali Poznańskiego, ul. Ogrodowa nr. 
16-„ W paszczy nad Prądnikiem". 
Początek o godz. 2 i pół po południu. 
Wejście 2 kop. 

= (r) Pogadanki naukowe 
dla dorosłych. Tow. „ Wiedza" 
urządza jutro Q godz. 4 po poł. dwie 
pogadanki naukowe. W sali przy ul 
Piotrkowskiej 289, wygłosi p. Andrzej 
Kotynia odczyt p. t. „Ludzie na kuli 
ziemskiej", obficie ilustrowany obra
zami niknącemi. W sali przy ul. 
Widzewskiej nr. 78, odbędzie si~ od
czyt p. Wacława Maciejewskiego .o 
Słowackim". Wstęp na odczyt kop. 6. 
Dzieci na salę nie będą wpuszczane. 

- (k) Radogoskie Tow. po• 
źyczkowe. W lokalu przy ulicy 
Zgierskiej nr. 43, odbyło si~ organi
zacyjne ze branie założycieli nowego 
radogoskiego Tow. pożycz.-oszczęd
nościowego. Przy udziale 70 osób 
zagaił posiedzenie jeden z organiza
torów, poczem na przewodniczącego 
powołano inspektora do spraw drob
nego kredytu, Krestjanowa. Na ase
sorów powołano· pp.: Fuksa, Boren
sztajna i Eisenbauma. 

Odczytano ustaw~ . kasy, którą 
jednogłośnie przyjęto. Następnie o
mawiano system działalności Tow. 
Członkiem kasy mote być każdy, kto 
wpłaci jednego rubla na wkład, jed
nakże w przeciągu pięciu lat członek 
obowiązan~- _l?_~dzie __ w»!ació~ .J)oło~-~ 



wniosku członkowskiego. w sumie 80 
rubli. 

Kapitał zakładowy wynosi 3,500 
rb. Na zakończenie przeprowadzono 
wy bory. Do zarządu weszli p-p.: 
Fuks, Abramsohn, Ingster, Borenstern, 
Zitenfeld i Rubinowicz; jako kandy
dat p. Laufer. Do rady jako człon
kowie: dr. Czarnożył, dr. Bette, Szoe
lewicz, Brzeziński, Abe, Eisenbaum, 
Szeiman, Gutman i Ginzberg; kandy
dataci pp.: Zweng i Biz en baum; do 
komisji rewizyjnnj pp.: Rundstein, 
Baum i Pruszycki. 

- (d) Nowy dom familijny. 
Wybudowany przez akcjonarjuszów 
Tow. I. K. Poznański, nowy dom fa.
milijny dla robotników, przy ul. O
grodowej, w tych dniach będzie od
dany do użytku robotników. Jest 
tam 90 mie1:1zkań, składających się 
z 1 pokoju z kuchnią. 

Wypadki. 
= (o) Za stare grzechy. W 

końcu lipca r. b. stró~ gmil)y Bru
życa, Brodzki, prowadził ul. Nowo
miejską do urzędu powiatowego a
resztowaną za włóczęgostwo Ana
stazję, Andreicową, 22 ' lat. 

Na ul. Nowomiejskiej Andrejco
wa spotkała swych znajomych: Fe
liksa Nowaka, Franciszka Paturę i 
Józefa Karskiego, którzy zaprosili 
stróża, i aresztantkę do restauracji. 

Po wyjściu z restauracji, Andre.j
eowa poszła z Paturą naprzód i po 
chwili A.' razem ze swym towarzy
szem nieznacznie się ulotnili, co też 
uczyniła następnie reszta przyjaciół, 
pozostawiając stróża osłupiałego na 
ulicy. . 

Dopiero w tych dniach ,jeden z 
agentów wydziału śledczego areszto
wał Andrejcową. 

N a śledztwie wydała ona. swych 
wspólników, z których jednego, mia· 
nowicie Paturę, aresztowano. 

= (o) O uchylenie •ię od 
słui:by w lllfOjsku. W swoim 
czasie stawał fl.o wojska mieszkaniec 
Lodzi, Majlech Orensztein. Przy au
perrewizji Orensztein dla braku zę
bów był zwolniony od wojska, lecz 
po jakimś czasie piotrkowska guber
njalna komisia poborowa. dokąd był 
wezwany na sprawdzenie, znalazła, 
ta brak zębów wywołany był sztuc~
nie dla uwolnienia się od służby woj
skowej. 

Badany na śledztwie w tej spra
wie Orensztem zeznał, że będąc z za
wodu cukiernikiem, jadł du~o słody
czy, wskutek czego zęby mu się po
psuły i powypadały same, na dowód 
czego powołał się na jednego z tu
tejszych właścicieli cukierni, który 
jednakże oświadczył, że Orensztein u 
niego nie pracował i że go wcale nie 
zna. 

Wobec tego Orenszteina pociąg
ni~to do odpowiedzialności sądowej 
za rozmyślne usunięcie zębów. 

= (o) Odebrane łupy. Oneg
daj rano z mieszkania Amelji Rute
nach, przy ul. Lud wiki nr. 45, skra
dziono rózną garderobę wartości 150 
l"Ubli. 

Tego~ samego dnia jeden z agen
tów wydziału śledczego, przechodząc 
ul. Nowomiejskf;\ spostrzegł na rogu 
ul. Podrzecznej znanegu złodzie)a 
Stanisława Baumerta, sprzedającego 
handlarzowi ulicznemu Chaimowj Ru
deckiemu iakieś palto. 

. Agent zatrzymał Baumerta i przy 
rewizJi znalazł pod marynarką inne 
jeszcze rzeczy. 

W wydziale śledczym Baumert 
zeznał, ~e rzeczy te skradł z mie
szkania Rufenachowe.j. 

Osadzono go w areszcie. 
• - (r) Strói: nocny z:łodzie• 
iem. Dzis w nocy aresztowano stró
ta nocnego Mateusza Młynarczyka, 
w chwili gdy wynosił z piwnicy do
mu przy ul. Głównej nr. 62 paczkę 
J?rzędzy. 

= (p) Nieludzka zemsta. 
Na P.r~ec~odzącego wczoraj ul. Głów~ 
ną me1ak1ego Lewina, lat 28, napa
dła przed domem nr. Hi, jakaś ko
bieta i płynem gryzącym 'oblała mu 
twarz. Ofierze zemsty udzielił pierw
szej pomocy lekarz Pogotowia, po
~zem odwieziono L. do szpitala Czer
wonego Krzyża. 

= (p) Zamachy samobój· 
cze. W domu, przy zbiegu ul. 
Głównej i Widzewskiej zatruł się 
wczoraj karbolem 16-letni Stanisław 
Kowalczyk, czeladnik piekarski. De
nata odwieziono w stanie ciężkim do 
szpitala Czerwonego Krzyża. 
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- W domu, przy ul. Aleksan
dryiskiej nr. 18, otruła się wczoraj 
służąca Józefa Lewandowska, lat rn. 
Odwieziono ją w stanie bardzo ciężkim 
do szpitala Poznańskich. 

- (p) Nagły zgoili. Wczoraj 
wieczorem, przed domem M 23 na 
ul. Aleksandrowskiei, zmarła nagle 
jakaś kobieta, w wieku lat około 70. 
Nazwiska zmarłej na razie nie stwier
dzono. Zwłoki pozostawiono na miej
scu do zejścia władz. 

- (o) Nieudana wyprawa. 
Wczoraj w nocy, dwai złodzieje, jak 
się później okazało, Władysław St,ę
pioń, 19 lat i Roman Sieradz, zakra
dli się na strych domu M 28 przy 
ul. Przędzalnianej i skradli bieliznę, 
wartości około 400 rb. 

Wyprawa nie udała się jednak. 
Złodziei zatrzymali na ulicy stróże 
nocni i odprowadzili do cyrkułu. 

= (o) K.radziei:e. Z mieszka
nia Lejby. Grinbauma, przy ul. Krót
kiej nr. 4, niewiadomi złodzieje skra
dli różne :rzeczy wartości 181 rb. · 

- Z mieszkania Antoniego No
waka, przy ul. Nowo-Targowe) nr. 12 
skradziono różne rzeczy, wartości 
105 rb. 

= (o) Poi:ar. Wczoraj o godz. 
1 po południu na strychu domu nr. 77 
przy ul. Długiej nale~ącym do z.uki
na Eiznera. z niewiadomej przyczyny 
wszczął się pożar. 

Od zapb.lonej belki ogień począł 
się roznosić po całym stryc~u. 

Zawezwano straż ogniową, która 
pożar ugasiła. 

Zamiejscowa. 
- (r) Z Tow „Bieg". W nie

dzielę, dnia 9 b. m., w sali Tow. 
śpiew. „Lutnia" w Zgierzu, o godz. 
5 po poł., odbędzie si~ otwarcie sezo
nu zimowego Tow. rozwoju fizyczne
go „Bieg". Na program złożą się ćwi
cz.enia gimnastyczne członków Tow., 
po których nastąpi ogólna zabawa ta
neczna. 

- (x) Zmiany w ducbowień„ 
stwie. Dotychczasow) wikarjusz 
parafji Wojkow, w pov,. sieradzkim, 
ks. Franciszek Knroń, przeniesiony 
został na takież s1anowisko do 'Jlu
szyna, w ·pow. łódzkim. 

Ze sceny i estrady. 

Teatr Polski, (Cegielniana M 63) 

Dziś, po poł., po cenach naj
nH:szych, (wszystkie fotele i krzesła 
po 30 kop, balkony i amfiteatr po 
20 .kop. Loże po 2 rb.), odegrana b~
dzie znakomita farsa J. Feydeau p.t. 
„Dudek", Zaznaczamy atoli, ze farsa 
powyższa nie jest przystępną dla 
młodzieży. 

Wieczorem „Grzegorz Dandin", 
komedja w 3 aktach Moliera, oraz 
„Pietro Caruso" R. Bracco dramat w 
1 akcie z p. Bolesławskim w roli ty
tułowej. 

W niedzielf;) po poł. „Prawdziwa 
miłość" z występem p. Biegańskiego; 
wiecz. „Dzień Zaduszny" Hejer
mansa. 

We wtorek, „Grzegorz Dandin" 
Moliera i „Pietro Caruso" R. Bracco. 

Opera i operetka łódzka. 
Konstantynowska M 16. 

- Dziś, po południu o godz. 3 
po cenach najniższych, dana będzie 
peretka w 3 aktach Jarno p. t. „Krysia 
leśni czanka". 

Wieczorem ukaże się po raz pierw
szy w Łodzi głośna nowość, reper
tuaru operetkowego, operetka w 3 ak
tach Falla, p .t. „Kochany Augusty
nek". 
Obsadę tej operetki tworzą pp. Hor

bowslrn, St. Claire, Janic.ka. oraz pp. 
Szczawiński, Kozłowski, Grodnie.id, 
Ochrymowicz, Piekarski, Cholewicz; i 
Olasz. Jak wnioskować można po 
odbytej wczoraj próbje generalnej, 
całość wypadnie doskonale zarówno 
pod . wzgl~dem dekoracyjnym jale 
wykonania. Jest więc nadzieja, że 
„Kochany Augustynek" będzie lrnso
wym dla operetki łódzkiej. 

W niedzielę po południu o godz. 
3 po cenach zniżonych dana będzie 
opera P. Mascgniego „Cavalleria ru
sticana.". W roli Sanwzzy wystąpi 
goścfnnie artystka opery lwowskieJ 
p. Helena B~ot. Przedstawienie roz
pocznie śliczniutk„. operetka Falla 
„Piękny sen" z pp. Rogińską, St. Cla-

ire i Millerem w rolach głównych. 
· Wieczorem po raz drugi „Kocha-
ny Augustynek". 

We wtorek, przedstawienie na 
wpisy dla niezamożnych uczniów 
gimnazjum polskiego, dana będzie 
arcykomiczna operetka Linkego „Gri
Gri", która zdobyła sobie u nas ol
brzymie powodzenie. 

W środę, po raz pio:rwszy ukate 
się prześliczna operetka Lehara „Cy
gańslrn miłość." 

~once!P~ orkiestry filłllarmo• 
nicznej. · 

Nadzwyczaj interesująco zapo
wiada się pierwszy koncert symfo
niczny warszawskiej orkiestry filhar
moniczne.j, który się odbędzie w 
czwartek 18 b. m. w teatrze Wiel
kim. 

Solistą koncertu będzie jeden z 
najwybitniejszych współczesnych 
wiolonczelistów Jan Gerardy, który 
wykona z towarzyszeniem orkiestry 
koncert h-moll Saint-Saensa, onz 
warjacje Boellmana. 

Część orkiestrową koncertu wy
pelni arcydzieło tej minry, co V sym
fonja Beethovena j nie grane nigdy 
dotąd w Lodzi warjacje symfoniczne 
W. d'Yndy'ego. 

Orkiestrą dyrygować będzie Z. 
Birnbaum. 

Rozrywki f zabawy. 
= (I) ~omuu 'łj;' Łodzi. Już 

tylko dzień. jutrzejszy dzieli nas od 
„wieczoru śmiechu i satyry", który 
w poniedziałek organizuje w Teatrzo 
Polskim przy ul. Cegielnianej nr. 63 
Alfred Lubelski dyrektor warszaw
skiego „Momusa". 

Sympatyczna jego drużyna rzuci 
w tym dniu ze sceny tyle humoru, 

p a a 
31·m~y dzięń r~zpraw. 
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W dalszym ciągu Szmakow za
stanawia się nad ekspertyzą, przy
czem, jeżeli w dziedzinie duchownej 
można w to i owo wątpić to w dzie
dzinie cielesne.j fakty są niezaprze
czalne. Należy przeto zwrócić uwagę 
przedewszystkiem na ekspertyzy są
dowo-lekarską i chirurgiczną. Koso
rotow oświadczył sądowi, że co do 
10 pytań, wnioski ekspertów są jed
nomyślne. Człowiek tak poważany, 
jak Kosorotow, nie mógł twierdzić 
tego, czego nie było, a jednak Paw
łow zaprzeczył Kosorotowowi, nie 
zgadzając się ani na. jedno pytanie i 
zaznaczając, że się rozmyślił. Jutro 
znów się rozmyśli, więc nie moźna 
traktować go na serjo. Nie pozosta
je nic innego, jak uznać ekspertyzę 
Kosorotowa za nieulegającą żadnej 
wątpliwości i za wyjaśniającą w zu
pełności bieg wypadków. 

Przestępcy nie studiowalt wpraw
dzie w uniwersytecie, ale uczyli się 
talmudu, z którego wyciągnęli do
stateczne wiadomości, .w jaki sposób 
zdobyć jaknajwięcej krwi. Krew zło
dziejom nie była potrzebna, więc 
wersja o nich całkiem upada. 

Przechodząc do strony rytualnej 
S2rnakow zazna~za, że żydzi zawsze 
trzymali się na ustroniu od innych 
narodów. Talmud uważa Szmakow 
za encyklopedję, w której wszystko 
można znaleść, nie zgadza się na
tomiast z wygłoszonemi pojęciami o 
kabale. Mówiono, że kabała naucza 
o przenikaniu pierwiastku boskiego 
do wszystkich zjawisk życia, według 
Jednak nauki żydowskie) Bóg Izraela 
jest osobistym Bogiem przedewszyst
kiem narodu izraelskiego i tym spo
sobem nauka o boskim panteizmie 
przeczy zasadniczej podstawie religji 
zydowskiej. Istnienie chasydów .jest 
rzeczą bezsporną, sekt jednak u ży
dów nie było. 

Przewodniczący prosi, żeby Szma
kow nie dotykał lcwestji religijnyc.h. 

Według Szmakowa żydzi dążą do 
zawładnięcia światem i oczekują na 
przyjście Mesjasza. W talmudzie po
wiedziano, ~e tylko żydzi są ludźmi, 
reszta to zwierzęta. Zabobon o uży
waniu krwi w celach rytualnych wy
pływa nie z tłomaczenia biblii. 

tyle wesela i śmiechu, że łodzianie 
długo prze7.ywać będą wra~enia do· 
starczone prze:i; wesołych piosenka
rzy. 

Wiadomą już przecie jest rzeczą, 
że piosenka Lubelskiego, omal że nie
boszczyków wzruszać jest w stanie. 

Zainteresowanie „wieczorem• jest 
w mieście duże i jak potwierdza 
wskaźnik nieomylny-sprzeda~ bile
tów, spJa teatru będzie przepełniona. 

- (.) Teatr „Luna" jeszcze 
tylko przez 3 dni, bo do ponied!'i'iiał
ku włącznie, 1lemontsrowa6 będzie 
I epokę olbrzymiego arcydzieła .Klu~ 
cze szczęścia", podług powieści zna
nej autorki A .. Werbickiej. 

O litM"ackiej. wartości tej głośnei , 
powieści zbytAcznem jest wspominać, 
mówi o tem już sama firma autora. 
wykonanie zaś stanowi ostatnie słowo 
techniki kinematograficznej. Dekora
cje są wspaniałe; przepil)knyml są 
pejzaże Małorosji; te lasy o olbrzy
mich dębach, wysoka, bujnie wyro
sła trawa, wśród której Mania i Zonia 
zrywają polne kwiaty, przepyohem 
bije pałac Sztejbacha i pięknym jest 
park i oranterja. 

Zaznaczamy, że I epoka demon
strowaną b~dzie nieodwołalnie do po
niedziałku włącznie, poczem nast8,pi 
demonstrowanie epoki drugiej. 

KaMa epoka stanowi oddzielnt\ 
całość. , 

= (:) Teatr „OAiira•, demon
struje obecnie wspaniały obraz w 4 
częściach p. t. „Przekleństwo o)oa •, 
w wykonaniu wybitnych artystów 
włoskich. 

Poza.tern daną będzie ciekawa ko
rnedja w 2 częściach: „ Wiwat, wojska 
idzie!", wywołująca nadzwyozajną 
wesołość. 

Nad program demonstrowaną~ 
dzie straszna katastrofa kolejowa na 
stacji warszawsko-kaliskiej. 

Bejlisa. 
,, 
' 

lecz talmudu. Ofiar.\ padł nie elilo
piec, lecz zwierzę. 

Szmakow cofa się do historji j 
zaznacza, że w świątyni J erozolim
skiej składano ofiary z ludzi i ~e 
straszne powstanie w II stuleciu 
przeciw Rzymowi dowiodło, że żydzi 
wycięli w pień tysiące chr.ze ścjan, 
po~erając ich mięso. 

Kończąc swoją mowę, Szmakow 
zwraca się do ławy przysięgłych: 

Tam, yv pokoju narad tozstrząsać 
będziecie, panowie, charakter 1 oko
liczności zabójstwa. Jed:vną pociechą· 
dla niesz~zęśliwej matki Aleksandry 
Pr1chodjkowej, pogrążone) we łzachJ' 
będzie to, że wy Jej wyniesiecie spra
wiedliwość i nie tylko jej, ale setkom 
tysięcy 1 miljonom matek rosyjskich 
na.równi z nią wyczekujących wyro
ku. Do sprawy jej przygwoMżone 
są oczy całej naszej ojczyzny. Z su
mieniem spokojnem i pełną wiarą w 
waszą sprawiedliwość powierzamy 
wam nasz los. Nie tądamy surowej 
kary, ale prosimy, ~eby takle czyny 
nie pozostawały bflZ odpowiedzi. 

Mowa Makłakowa. 
Po przerwie przed południowej 

pierwszy z mową obrończą wysta,pił 
adwokat przysięgły Makłakow. 

Przedewszystkiem obrońca wzy
wa sędziów przysi~głych do wyrze
czenia się tego, że na proees patrzy 
świat cały, jak stwierdził prokurator. 
Mówiono Wflm, że burzy Sif2 cały 
świat, decyduje się światowe odwiecz
ne zagadnienie. 

Lecz jakie zagadnienle'ł Zągad
nienie czy prawdą jest, te nauka ży- , 
dowska zezwala na używanie krwi 
ludzkie1; czy istnleje tajny dogmat 
krwi, czy jest~ to bajka, od czasu do 
czasu powtarzana. 

Jednakże, c.zy na zasadzie sporu 
odbywającego się w sądzie przysięgli 
chcieliby na podstawie sumienia de
cydować o tern zagadnieniu'/ W rze
czywistości zagaduienie .1est bardzc 
pro1;lte: dokonano zbrodni zwierz~ce1 
wstrętnej, lecz winowajca nie zostnl 
dotąd odszukany. Oskartyciel ~ów1 
że ma przekonanie, iż Bejlis jest wł· 
nowajcą. Ale oprócz prz.ekonnnin, · 
innych dowodów niema do decydo 
wania o winie. 

Dla sędziów przysięgłych niez
be..dn:v jest spokój, Strony powinny 
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im pomódz w rozwikłauiu srrawy. 
Gniew, który się wylał z mowy pro
kuratora, iest tu niepotrzebny, nawet 
szkodliwy i zbyteczny, i gdyby bo
wiem zbrodniarz stanął przed sądem 

, to nie znam obrońców (mówi 1\fakła
.kow), którzyby mogliby bronić takie
go mordercy i nie wiem, jakimi ar
gumentami możnaby go bronić. Dla 
mordercy niema przebaczenia, niema 
więc co się . oburzać i prosić o suro
wość, gdy żaden z przysięgłych sam 
mordercy Juszczyńskiego nie prze
baczy. 

Makłakow widzi w oburzaniu się 
oskarżycieli gniew na żydów i wzy
wa przysięgłych do obawiania się te
go gniewu, twierdząc, że ci, którzy 
Eienawidzą, nie mogą być sędziami 
żydów. 

Aby odnaleźć winowajców, nie 
trzeba się gniewać, ale być spokoj
nym. Sędziowie przysięgli winowaj
ców szukać nie potrzebują, a nawet 
nie jest to w ich. mocy, winowajców 
szuka władza. Nie iest grzechem 
przysięgłych, że zbrodnia ni~ została 
wykryta, a złoczyństwo me pom- · 
szczone. 

W odróżnieniu od zwykłych pro
cesów władza oskarżająca nie tylko 
okazała poszlaki przeciwko Bejlisowi, 
ale i opowiedziała, jak prowadzone 
były poszukiwania, kogo podejrze
wano, a w liczbie innego materjału 
przedstawHa poszlaki na. ,Bejlisa. 

Wsiystkie mowy oskarżające roz
poczynają się od rozważania poszlak 
.przeciwko innym osobom i kończą 
si~ wnioskiem: skoro inni są niewin
ni, to znaczy, że jest winien Bejlis. 

Ta okoliczność, że oskarżenie wi
dzi we wszystkiem, począwszy od 
działalności stójkowych, którzy roz
szerzali wejście do pieczary, aby 
łatwiej mógł tam wejść utuczony ko
misarz policji, zamiar zacierania śla
dów zbrodni dla dobra żydów, Ma
kłakow uważa za wytwór fantazji. 

Zastanawiając się nad amator
skiemi posiukiwaniami, Makłakow u
waża, że ochotnicy ci odegrali swą 
nieszczęsną rolę tutaj. Obrona pod 
wieloma względami zgadza się co do 
tego z prokuratorem. 

I mnie również jest tak samo 
nieprzyjemnie (mówi Makłakow), jak 
i prokuratorowi, słyszeć, że reporter 
Borszczewskij zdecydował, iż matka 
jest winna, bo nie płakała, on nie 
odróżnił smutku od śmiechu. To po
dejrzenie drogo kosztowało Prichodjkę. 

Ale w tern nie potrzeba dopatry
wać się planowości, 5dy~ ·według Ma
kłakowa, .jest to tylko rzucaniem 
piasku w oczy, gdyż 22 marca nikt 
ani Beilisa, ani żydów nie podejrze
wał. Tu niema subtelnego kroku ży
dów, ale głupi krok niespokojnego 
reportera, goniącego za sensacją, któ
rego należy surowo potępić. 

Makłakow zgadza się z tern, że 
Brazul zasłużył sobie na wdzięcz
ność oskarżycieli i jeżeli siedzimy tu 
już miesiąc, to nie z przyczyny Bej
lisa, lecz Brazula. Widzieć i tu pla· 
nowość, to jest to samo sypanie 
piaskiem w oczy. 

Jeżeli teraz przeciwko Bejlisowi 
ten bagaż poszlak jest taki mizerny, 
to poszlaki były wówczas. Przecież 
zeznania Wiary Czebierakowej o o
powiadaniach Genia i Ludmiły były 
znacznie późniejsze. Brazul iest 
współpracownikiem gazety, stanął na 
czele poszukiwań porwany zabiegli
wością dziennikarską. W tym czasie 
sprawą zainteresowali się żydzi - to 
prawda. 

z powodu wzmianki, że rosjanie 
nie bronią swoich zabobonników Ma
.kłakow powiada: My sami ich prze
cież oskarżamy przeciwko tym ży
dom, którzy czytają ta.lmud. Gdyby 
np. w Chinach oskarżano rosjan, wy
prowadzając oskarżenie z naszej wia
ry i naszej Ewangelji. to czyż nie u
ważalibyśmy siebie za zadraśnię
tych. 

W historji podróży do Charkowa 
Makłakow uważa, że w tern ciekawi 
)ą nie Margolin i Czebierakowa, ale 
)skarżyciele, którzy mogli uwierzyć 
I:zebierakowej, opowiadającej rzeczy 
")rzesadzone. Poszli oni za nią, nie 
)bawiając się tego dokąd ich zapro
'vadzi. 

Jednakże co się tyczy prywat
Jych poszukiwa:ń, to podzieliły się 
)a obiedwie strony. _ 

Makłakow uznał szkodliwość 
Uedztwa prywatnego dla jednej stro
q i zapytWe dl~ ~kUI'J'to.l' 

nie chce tego uznać w stosunku do 
drugiei strony. 

Zdaniem Makłakowa, ochotnika
mi z drugiej strony są członkowie 
nowości „Dwugławyj Orieł", oni już 
dlatego nie mogli doprowadzić do 
prawdy, ~e sądzą, i~ prawdę t~ zna
ią. Są om przekonam, M mo~dy r~
tualne istnieią, dlatego dla rnch wi
na Beilisa jest rzeczą niewątpliwą. 

Makłakow wskazuje, że w spra
wie były nieprawidłowości świadome 
i nieświadome i prosi przysięglych o 
traktuwanie tego wszystkiego kry
tycznie. 

.Jeśli w niniejszym procesie jest 
uuRolwiok wiarogodnego, na co się 
wszyscy zgadzają, to udział w zabój
stwie Czebierakowei. Dokąd Andrusza 
ze Słobódki poszedł? Na Łukjanówkę! 
Do Czebierakowej! Czebierakowa nie 
tylko milczy, ale kłamie. Genio po
czątkowo powiedział, ż.e chodził r3.
zem z Andruszą na łąk~, a kiedy 
Genio chciał coś powiedzieć Kiriczen
ce, Czebierakowa pogroziła mu i Ge
nio umilkł. Genia i Andruszę widzie
li razem Szachowscy. Dlaczego Cze
bierakowa milczała'? Kiedyś niewinna, 
powiedz: „Był u mnie, nie wiem kto 
zabił; zreE>ztą, uie chciałam się wplą
tywać". A gdy ją zaczęto podejrze
wać potem, dlaczego nie powiedziała~ 
Mówiono, że Geniowi Krasowskij da
wał cukierki i ciastka. Podeirzewano 
otrucie. 

M o· w a G r u z e n b e r ga. 
Gruzenberg twierdzi, że gdyby 

religJa żydowska zgadzała się na u
żywanie krwi ludzkiej to ani chwili 
nie należał by do niei„ 

Pozatem jest zdania, że ślady 
zbrodni nie prowadzą do cegielni, ra
ezej do mieszkania Czebierakowej. 

Znajduje też sprze czności w mo
wach prokuratora i Szmakowa, pod
kreślaiąc, że nie zgadzają si~ oni co 
miejsca przestępstwa 

Dn. 12 marca w cegielni był 
ruch bezustanny. 

* "' Dalszy c1ą~ swej mowy Gruzen-
berg wygłosi dzisiaj. 

W o bee uporczywych pogłosek, 
krążących w Kij0wie, o możliwości 
wybuchu ekscesów w związku z za
kÓńczeninm sprawy Bejlisa, miejsco
wy rabin Gurewicz odwiedził wy
bitniejszych przedstawicie.li admini
stracji kijowskiei i rozmawiał z nimi 
w tej sprawie. Otrzymał on zapew
nienie, że władze nie dopuszczą do 
żadnyc.h rozruchów. 

W Libawie pociągnięto do odpo
wiedzialności sądowej studenta Le
wina za ułożenie uchwały w sprawie 
Bejlisa. Oskarżono go również o 
przygotowywal)ie demonstracji w tej 
samej sprawie. 

To prźypuszczeńie jest gorsze od Postępowa młodzież w Peters-
przypuszczenia o 40 tysiącach. C~e- burgu, w depeszy wysianej obroń
bierakowa -podejrzewafa Krasowski e- com Bejlisa, protestuje, mię.dzy inn„ 
go- o otrucie, Rrasowskii zaś - Cze · przeciw litwinowi ks. Pronajtysowi, 
bierakową. Obojgu nie wierzę. Ona podtrzymującemu haniebne oskarże
kochała dzieci i nie mogla ich otruć, nie przeciw żydom. 
lecz bała si~ ona, te choremu uenio-
wi coś się majaczy, gdyż wykrzyku- P~zeciwko rezoSucji adwć-
je: "Andrusza, nie krzycz"! Co miała kackiej. 
robić nieszczęsna Czebierakowa'? Zwra- PETERSBURG, 7 listopada (p.). -
cając się do umierającego Genia, Prokurator petersburskiej izby sądo
prosiła go o powiedzenie detektywom, wej, z powodu powiięfoi przez ogól
że ona nic wspólnego niema ze śmier- ue zebranie rady adwokatów przy
cią Andruszy, lecz Genio powiedziaJ: sięgłych okręgu petersburski.ej izby 
„Mama milcz, mnie jest ciężko otem sądowej uchwały, wyrażając-0j protest 
mówić". w sprawie Bejlisa, wystąpił w jzbie 

Kiedy pomyślę, co w tym czasie z proś?ą o. pocią&"nięcie w!nnych. do 
doświadczala Czebierakowa, to zdaje odpowiedzialno~m _dyscyplmarneJ z 
się że jeśli potrzebna pomsta za artykułów 341 I 362 ko~eksu karnego. 
An'druszQ, to pomsta ta wyraziła się · .. PETERSBURG, 7 listopada (wł.). 
tam. Mmister sprayv wew~ętrznycb, Ma-

Dlaczegóż Czebierakowej nie za- kłakow, polecił o_gólni.kowo guberna
brano. Dan eh mało, kłębek zapląta- torom, aby zapobiegali mog~cym W.Y
ty, ale niciysię wysnuły. Bierzcie ją. buchnąć „ekscesom w zw1ązlrn ze 
Jest to rzadka pokusa, która w tei sprawą ki1owską. 
sprawie przeżywamy. Nici zostały 
wypuszczone. . 

Ale - ciągnie Makłakow - Cze
bierakowa daje poszlaki przeciwko 
Beilisowi. Ludzie w tonie wyuczonym 
zeznają, co trzeba matca. Wszystko 
sumiennie zrobiono. 

Dalej 1\1aldakow, wskazuje, z ja~iem 
zaślepieniem gromadzono po~zlaki tyl
ko przeciw Bejlisowi. Znalez10nyoh na 
trupie włosów nie porównano z wło · 
sami Rudzi:ńskiego i Singajewskiego 
i nie zbadano gliny w piwnicy Cze
hiArakowei. 

Czy są poszlaki przeciwko Bejli
sowl'? Przez dwa dni powiedziano 
to wszystko, co można było powie
dzieć przeciwko Bej lisowi. Mówiono, 
że dzieci poszły na kierat, że w ce
gielni byli cadycy, że Andruszę por
wał Bejlis, powlókł i zarżnął. 

Dlaczego o tern na Łuk,anówce 
ńie wiedzieli i nie mówili. Dlatego, że 
tego niebyło. 

Wypowiadano podejrzenie, iż 

Uporczywe zaburzenia w 
-trawieniu u dorastającei '11ło· 
dzie:.ty. Dzieciom, uczęszczaj ącym 
do szkoły, które skarżą się na bóle 
głowy, brak apetytu, silne zapa~cia, 
a przytem są obarczone wszelkiego 
rodzaju wyrzutami skórnymi, należy 
podawać przed śniadaniem małą szkla· 
neczkę (kieliszek) naturalnei wody 
gorzkiej Franciszka Józefa. Dzięki jej 
działaniu oczyszczającemu żołądek, 
kiszki i krew, często osiągane bywa
.ią wprost zdumiewające rezultaty. 
Dr. Wallenstein, miejski lekarz szkol
ny w Berlinie, pisze: „Je~tem nn:d
zwyczaj zadowolony z szybkiego dzia
łania przeczyszczającego wody . gorz
kiej Franciszka Józefa, czego me mo
żna osiągnąć tak rychło za pomo~ą 
żadnego innego środka. Do nabycia: 
w aptekach, składach aptecznych i 

składach wód mineralnych. 
r1674-l-1 

przekupieni są furmani . od cegły. 
Rosjanin może coś skrzywić w du- Telenr'!!!łtmv 
szy, ale .żeby. mógł ~gać ~ syr~wie o 31 Sil dl• 
zarżnięcie dz;iecka cnrześc1ansk1ego
nie wierzę. Gdyby wiedzieli, że za
bił Bejlis, to przy wyjeździe sądu do 
cegielni rota żołnierzy musiałaby bro
nić Bejljsa. 

Makłakow wskazuje, że w spra
wie, na którą patrzy świat ca
ły figuruje jako dowód "utwór" 
Neofity 

Tacy uczciwi świadkowie, _jak 
Czebierakowa mówią, że Bejlis po
siada zbyt potężną ob.ronę, działa 
jakiś tam kahał.' NiE! - kończy 
Makłakow - z~ plecami Bejlisa 
odgrywa się co innego; prosi przy
sięgłych, aby stali ponad nami~tnoś-
ciami. · 

Gdyby władza rządowa osądzi~a 
Bejlisa z tego powodu, żeby me 
powiedziano, iż si~ cof_nęl~. by.łoby 
to samobójstwem spraw1ed ! 1wości. . 
Niechai się myli prokura tnr sędzio
wie przysięgli mogą omyłkę ~ na· 
vraw16 ... 

Pra~o o sektach. 
PETERSBURG, 7 listopada, (P) 

Ministerjum spraw wewnętrznych u
ko11.czyło opracowywani„ proj ektu 
prawa o sektach, mającego zastąpić 
prawo z 17 października r. 1906. 

Pożar fabryki. 
PETERSBURG, 7 listnpada. (P.) 

W fabryce fortepianów ~ekkera w-,
nikł pożar, który strawił suszarmę. 
Straty wynoszą 100,000 rb. 

Ruchłow. 
PETERSBURG, 7 listopada. (wł.) 

.Mini stor komunikacji Ruchłow złożył 
pouanie o dymjsję, a według pogło
ski, jest jut ona faktem dokonal
nym. 

Walka z katastrofami 
PETERSBURG 7 l1 ~ topada, (P). ' . Dn. 10 b. m w minister i~m komum-

~~c.ił J)Od .1..i1·7.iewodnictwem ~cemi-

I M!!T. ---
nistra Dumitraszki odbędzie się od
dzielna narada w sprawie natyoh
rniastowych środków. zapewniających 
bezpieczeństwo na kolejach. 

Dymisja rady miejskiej. 
RZYM, 7 listopada (wł.).-Razem 

z burmistrzem Nathanem, cała rada 
miejska, niezadowolona z wyniku 
ostatnich wyborów podała się do dy
!nisji. Obowiązki rady będzie spra
wować do czasu przeprowadzenia no
wych wyborów miejskich, komisarz 
rządowy. 

Proces Kruppa. 
BERLIN, (wł.), 7 listopada. W 

procesie Kruppa prokurator zażądał 
dla Brandta i Exsiusa kary 5 miesię
cy więzienia za przekupstwo. Oskar
żenia o zdradę t.aiemnic wojskowych 
nie podtrzymywał. Wyrok oczekiwa· 
ny jest lada eh wiła. 

Aresztowanie Diaza. 
HA W ANA, (wł.), 7 listopada. Fe

liks Diaz został aresztowany zn to, 
te strzelał do Guerera. Oświadczył 
on, że stał spokoi nie i przysłuchiwał 
się muzyce kiedy nagle na hali 
przyćmiono światła i dokonano na 
niego napadu. Guererit nie obraziłi 
lecz musiał się bronić. 

Juanszikaj i konsi,,-tuc~a. 
TOKJO, 7 listopada. (P.J-Radca 

rządu chińskiego, Ariga, który wró
cił z Pekinu, twierdzi, że Juanszikaj 
-pozostanie stronnikiem rzeczypospo
litej, nie zgadza się jednak z projek
tem. konstytucji, o praco wan ei przez 
parlament i zbytnio ograniczającej 
prawa prezydenta. 

Choroba Kossu~hł1lt. 
BUDAPESZT, 7 listopada, (wł.)

Stan zdrowia Kossutha, jak wykazu
.Ją ostatnie biuletyny, 7est beznadziei· 
ny. Lekarze spodziewają się rychłe; 
katastrofy, 

Echa r atasłrofy. 
PARYZ, 7 listopada, (wł.)-Lkz~ 

bę za bi tych podczas strasznej kata
strofy kolejowej pod Melunem usta· 
łono ostatecznie na 39. 

Dotychczas zdołano stwierdzi~ 
tożsamość 27. osób. 12 trupów jest 
1ak zwęglonych, ze rozpoznanie ich 
jest nierriożliwem. Stan zdrowia ran· 
nych jest naogół pomyślny. 

Bezroboćie studentów. 
PRAGA, listopada. (wł.) Studen

ci Akadernji Technicznej postanowili 
nie uczęszczać na wykłady aż do 
środy. Zażąd:ili oni telegrafic;mie od 
władz wiedeńskich odnowienia gma
chu Akadomji, w którym, jak wiado
mo, zawalił się sufit. Po zebraniu 
studenci w liczbie 2,000 odbyli po
chód do Akademji, pr~czem obrzu
cili napotkanych policjantów i urzę· 
dy policyjne różnymi odpadkami. 
Ostatecznie policji udało się po krót
ldej walce rozpędzić demonstrantów. 

Możliwość zawieszenia kon• 
sty·łucji w 'Galicji. 

LWOW, (wł.), 8 listopada. Na 
wczorajszej naradzie stronnictw anti
b~kowych stwierdzono, że rządowy 
projekt reformy wyborczej różni się 
zasadniczo od tego, jaki popierają te 
stronnictwa, wobec czego wszelkie 
porozumienie się jest stanowczo wy
kluczone. W razie rozbicia rokowa:ń 
o reformę wyborczą, zarząd Galicją 
powierzony będzie k?misji adi_ni~i
stracyjnej po uprzedmem ustąpiemu 
marszałka Gołuchowskiego. Jako kan- 1 

dydatów na prezesa komisji admini- , 
stracyjnej wymieniają już ks. Sapie: , 
hę, lub Abrahamowicza, ieżeli za~ Cl 

1 
odmówią przyjęcia urzędu~ to na.JpO
ważniejszym kandydatem stanie się· l 
członek wydzi!lłu krajowego radca \ 
Dworu Pilat. 
Przeciw studentom obcym. , 

PRAGA, 7 listopada (wł.).-Wczo
raj odbyli zebranie niemieccy stu· 
denci wydziału medycyny. Prnyjęto 
rezolucję, domaga.)ącą si~ powstrzy
mania napływu obcych studentów na 
uniwersytety austrjackie, gdyż uczel
nie te, zwłaszcza zaś wydziały me- · 
dyczne, są przepełnione. 

Proces o szpiegostwo. 
LIPSK, s listopada. (wł.il Przed , 

tutaj~ 17.bt\ ~ ~ sio) 



/ 

prooes przeciwko Matk-0wskiemu z 
Torunia, oraz kupcowi Wróblewskie
mu i pomocnikowi handlowemu, Wol
mano\Vi z Warszawy, oskarżonym 

o szpiegostwo. Usiłowali oni zdobyć 
zamek .karabinu niemieckiego, aby 
sprzedać go obcemu mocarstwu. 

Kokowcow w Paryżu. 
PARYŻ, listopada. (wł.) W czo-

raj po południu premier rosyjski Ko
kowcow złożył wizytę Poincaremu, 
poczem udzielił posłuchania dzienni
karzom. Ze zwykłym sobie opty
mizmem mówił o kwestji albańskiej, 

oświadczając, że kwestja ta, jak rów
nież zatarg turecko-grecki, jakkol
wiek budzą pewne obawy, jest jed
nak nadzieja, iż będą pomyślnie i 
szybko załatwione. 

Możliwem jest, że Turcja liczy 
na zawikłania w sprawie albań
skiej i pragnie je wyzyską.6, 
aby wytargował dla siebie jak
naiwięcej, jednakże do zawikłań 
takich prawdopodobnie nie przyjdzio 
gdyż mocarstwa postarają się załat
wić jaknajprędzej tę kwestję, co zre
sztą leży również w interesie same' 
Albanji i wyklucza jej przeciwdzia
łanie woli mocarstw. 

Zapytany o przypuszczalnym ce
lu wizyty króla Ferdynanda w Wie
dniu, Kokowcew oświadczył, że nic 
pewnego w tej sprawie nie wie, iest 
j ednak pewnem, że Bulgarja, po prze
tytych doświadczeniach, nie zechce 
spekulować na sprawie albańskiej. 

Zapytany czy toczą się rokowania w 
sprawie pożyczki rosyjskiej, oświad
czył, że o rokowaniach takich nfo 
może być mowy, gdyż Rosja nie po
trzebuje narazie piemędzy. 

Ustępstwo Serbji. 
BUDAPESZT, 8 listopada. (wł.)

„Pester Lloyd" donosi, że Serbja 
ustąpiła ostatecznie wobec żądań 
Francji i przyjęła na siebie 17 proc. 
długów tureckich. 

Zamach. 
LONDYN, 8 listopada. (wł.) -

„Francisco Chronicie" donosi, ~e na 
Huertę dokonano zamachu w chwili, 
gdy przejeżM.ał przez miasto. Szcze
gółów pismo nie podaje . 

Wybuch bomby. 
MADRYT, 8 listop:_\da (wł.) W ra

tu'szu Mancalila eksplodowała bom·ba. 
Sprawcę usiłowali ująć lecz ten umkn_ął 

zasypując;kulami rewolwerowy mi ści
gający-eh. Szkody wyrządzone przez 
oksplozję, są bardzo znaczne. Kilka 
zostało rannych. 

Rewizja traP<:tatu. 
SOFJA, 8 listopada. (wł.) - W 

tutejszych kołach politycznych obi„_ 
ga pogłoska, ~e król Ferdynand za
biega w Wiedniu o rewizję traktatu 
bukareszteńskiego. Oświadczył on 
rzekomo, że na wypadek, gdyby rewi
zji takiej nie udało się przeprowadzić 
pozycja jego, .jako panującego zosta
nie zachwiana. 

Odwołanie posła. 

BIAŁOGRÓD, 8 listopada, (wł).
„Politika" pisze, ~e oil.1n1łanie posła 
austrjackiego z Białogrodu nastąpiło 
~ powodu zbyt łagodnego postępo
wania tego dyplomaty, w poHtyce 
rządu austrjackiego pa!PlJe bowiem 
dąMnie do oboiiltrzenia polityki wo
bec Serbji. 

Na miejsce odwołanego posła bę
dzie wysłany człowiek energiczniej
szy. 

Akus:zio:eS"ja i chorob:r kobiece 

Piotrkow~ka 120 tel. 31-82 

Dr. med. S .. Aronso·n 
Przyjmuje: od 9-11 rano i od 4-6 

po poł .• w niedziele od 11-1. 
r3019-0 

w www"' 

Wina CHASTA" ,, 
są wyborowego gatunku 
Słtład Piotrkowska 99• 

Dr. W olyliski 
byly asystent kli niki Unwiersyt. Wrocławske
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe· 

cjalista chorób uszu, nosa i gardła 

ul. Piotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: 10-12 rano, 4--6 pp., w nie· 
dzielę od 10--12 rano. Operacje, bronchiosko
pja, kąpiele elektr. świetlne. 289--2 

pens.ionat „Savoy'' 
,.., Kra~'.t:owie, ul. Krupnicza 22 I-p . 
urządzony z komfortem i oświetl. 
elektr. Łazienki. Teleron. Kuchnia wy· 

borowa. Ceny przystępne. 

Gabinet den~tyczn-. 
E. Koprowski 

-r iotrkowska 3ó (w lok. zajm. dawniej 
, przez W. Sznycera) 

.. ( 

L ec· e iie i usuwanie zębów, abso
lutnie b ez bólu, elektrycznością 
Plomby i sztuczne zęby najnowszych 
systemów. Prostowanie krzywych zę
bów. Masaż wibrac„jn„. rlMS-0 

Sanator)um D-ra Solmana 
Warszawa, AJ. Szucha 9. Chirurgja, cho• 
roby kobiet. Pobyt w pokojach wspólnycb 
rb . il, oddzielnych ł-7 dziennie. Ambul„ 
torjum od 12 do 1. {Pracownia Roengeata 

'fi. Xartows .Ki 
Konstantynowska 5. 
Wejścl& przez skleJ 

.EugenW, tel. 28-01., speojal1sta wyclnants 
odcisków i wrośniętych paznogcl, powrócił 
z zagranicy, przyjmuje u siebie i poza domem. 

Manicure i pedicure. 

PIOTRKOWSKA 
-- - - - . --·----·-

ULICA 
:=::.-:7.::-::...-::::: ---:::.~:::.:::.:::.::: 

li I 
gra codziennie od godz. 6 wlecz. najsł7nniejsza pol•ka orkiestra pod d7• 
rekcją Maestra Zachary. Pierw•zorzędna Muzyka. 

:....--------------~--------------------------------------..... 

Atrakcyiny Cyrk 

Dekadans 
Targowy Ryne~, telefon 21-68. 

W sobotę d. 8 i 9 llstopada 1913 r. 

Z swiąłeczne przebtavienla 
z udziałem całego personelu 

W wieczorowych przedstawieniach wy
stępy 

13~ci 'fintowye~ 
Tylko 3 występy 

Jniusa Derwisza Jen 1tb8 uła. 
Na popołudniowe przedstawienie każaa 

osoba może wprowadzić 1 dziecko. 

I 

o loszenia zwyczain • Ogloszenia zwyczajne -------------------------=---•-·----....;. ______________ .;..;....-...---.;;;;.. ________________________ , __________________________ ___ 

W dalszym ciągu demonstruje się arcydzieło 

A. Werbickiej 
Walne Bla pani Gabinet 
Leczniczo - kosmetyczny. 

D-ej specjalistki Rozalii S-skiej. (D~ 
płom AkademJ1 Kosmetycznej w Ber
linie). Najnowsze sposoby osiągnię
cia drogą naturalną pię.lmoścl twa
rzy, szyi, rąk i włosów. Upi.kazft- 1 
nie I odmłodzenie za pomocą, 1 

przyrządów przyrodoleezntozyoh. A- , 
paraty wibracyjne, pneumatyczne 1 
elektryczne llllaeaże twarz7 I . 
bluetu. Parowania twarzy. Zastrzy
kiwania. Wydelikatnienie cery. Na
dawanie skórze twarzy, szyi, ramion 1 
i rąk białości , gładkości aksamitnej 

12 częiciach (1800 metrów) w 2·ch epokach po 6 częściach. 

i elastycznośct. Niezawedne środ
ki na. wszelkie wady urody. .Rady
kalne usuwanie pryszczy, wągrów, 
piegów, żółtych i brunatnych plam, 
zmare 2czek, fałd. szpecząc„ch 
włosów i t. d. Odtłuszczenie pod- 1 
bródka 1_ biustu. Wszelkie zabieg! 
prowadzane są sumisnnie i na zasa- ' 
dach hygieniczno·naukowyoh. Dys. 
krecja zapewniona. Bezintere-

1 sowne odpowiedz! na listowne zapy
tania. Ceny przystępne. Konstan- ; 
tynowska M 18 m. 7. Przyjęcia: 11-J 

'Pierwsza epoka demonstrowaną bę zie 
tyłku jeszcze 3 dni, dziś, jutro i w poniedziałek. 

Jutro pocxl! tek przedstawień o godz. 4J &~ej i 8 i 10 wiecz. 
i pół i ł-8. 1694-5 ) 

I 

Róg Głównej i Piotrkowskiej. 
Dziś, jutro i pojutrze wielka sensacjal li 

kt6r Dokt6r 

Demonstrowany będzie między innemi wstTząsająey dramat cyrkowy w ! wielkich częściach. 

,,P RZ E K L E - ST W O J 11 . 
w wykonaniu wybitnych włoski ch sił artytotyeznych. 

1) Zazdrość męża; 2) Ojciec wyrzeka się syna; 3) Nędzny żywot hrabiowskiego podrzutka; 4) Spotkanie się c.jciaz synem ~ 
------------------ przy tragicznych okolicznościach. -
Pozatem w·1wat WOJ-SkO ·idz·ie••• w span1a1a komedJa w 2 w.,teikioh o:aęśctaeh'; li • wywołująca nadzwycza1ną wesołość. _ 

--------------------------Nad program:--------------------------

Sfraszna kat~ strofa koiejowa na drodze War!~~~~~~:r~~r~l~kiej ·1, 

Lcoznic~ . Doktór Lekarz dentysta , 
-EON WACŁAW L G 
Ol~zewski ch!~~w.,~~'~•SiP:.~v~ 

1J=~~ A: ~ .Sł:111t>e:~ t~~~nja ~ t R t R-~ t R ~z·~~ I A' c . " 
BeneayK~a .\ 2 .., tel a1on 22·..i:.:: POW&i:UC&·l.A. en zar. 

Od<l_7.1a ly: Or_toperlycwy, H.oent- Ch o r o b y kobiece • 
i.;~no l O!!l CZO J' S w1atł o -lec7. nl c;r, y 1elek mieszka obecnie 
t rve rn y prz vimn e <J' ł !ł · l l rano i orl ll-G pp. Jb orohy wcwn~t.rzne, E w a ngi e lic. w e, mi csz ka o bee nic Pi otrkow

ta G. I'rzy,11m;e oo 10 r iocJ + ti pp . sim 83. Tclct'on :.1-1 :J 1. P rz1·· 
l4UJ - i> muje ot! !ł do Jl r~n 1 i i ot..ł 4'.11. 

:-5 i;rą 1' i i?ni u 1m;:.rnsl11p11 . chnro\1 w :\ i» li.I"; do l _ l'I ]lJ'7f'<ł poi111t u l. P iotrk ows k a 82. 
i;:o~e 1 111;.1 I e!w rolly Jtl' r .rnw" r 1e. !'ilJTlłl\\J'.l".:51\,\ l:!l; te1et l -!J / 
U"llt.iuy {>r~y iQC 10 -l~ ' Oi.l -1.-7 ~, - f 

'f eleL ';7-37. 1:>22-l (l 



··~WY-" • , Pb , .,. • .--..-"-"'r --.--.- •--t:-· "· 1 "'1 ·-·"" ,.,,.„ etr.-.... · 
1
„ .„ ... ·.'-':.. !'IV .1\U.l\tJl..!JI\, 1...1vL!LJl\.l - o .... ~upa.u.a. 41 n&. tlW ~UO 
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11 Sensacja! Wieikie arcyazido firmy ,,gaumont''. Sensacjal 

TWI ,_ 

w &-ciu aktach. u 
łlrtyś~i wykonaw«:y obrazu DZIECKO PARYZA.· 

CLOU MIESIĄCA LISTOPADA. 
teny zwyc~ajne. 

aeo '' 

'' Sensacja! Sensacja! 
TYLKO 3 DNI! 

30 lat życia 
SZULERA 

Wybitny dramat w 4 wielkich aktach w wyko11aniu naj
lepszych artystów teatru Comedie Francaise w Paryżu. 

NAD PROGRAM:~~~--

J«aks pożeracz serc 
Wesoła komedja z ulubieńoem Sz. Publiozności 

Maksem Linderem w gł. roli. 

polecam bogaty wybór 
l~Hody pracownik 
handl., żyd, pragnie wynająć przy 
skromnej inteligentnej rodzinie po -
v.ój z całodziennem utrzymaniem. 
Łaskawe oferty pod "X' Y. i." w 
Redakcji. 4049-1 juchto\lfych,chro1110-

wych ORAZ LEKKICH giem-
zowych i filcowych 

b Ut ÓW. 
'e11y ~~rłowe 
z rabatem 5010 

I. Windman. 
Łódź, Płoirkowska 35. 
fil ja: Piotrkowska 165. 

W środę, dnia 12 i w piątek dnia 
14 listopada 1913 r. Sala JConcertowa 

·Cezar. J li nta 
wygłosi odczyty pod tytuł. 

Słani ław 

Dr. B. R~j~ 
SREDN1A M a. Tel. 33-79 

Sp. choroby skórne, włosów, wene
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka 
lekarska. Leozenie syphllisu Salvar
sanem Ehrlioh-Hata „fiOfi" i "GU" 
(wśródżylnie). Leczenie eleKtryoznoś• 
cią (elektroliza) (usuwanie szpeoą
cyoh włosów) i oświetlenie kana
łu (uretroskopia). Goctziuy przy1ęć od 
91l1 do 12111 i od 5-ej do 8-eJ "'iem, 
w niedziele od 10-ej do 2-ej po poł 
Dla W Pań: osobna poozekalnia. 

P'Di\ L. I\laczKin 
Konstantynowska U. 

Sypb.ilis, skórne, weneryczne, 
cb.oro by dróg m oozowych. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz. Dla pań od il-ó po południu 

Dr. D. j<etman 
powrócił. 

Choroby uszu, nosa i gardła 
10-12 rano; 5-7 po pol. 

r .• ikoł11j I?WS ta 4 tel, 16-00 

Wydawca Antoni ksu:·.żek. W drukarni St. Książka. Zachodnia 37 

• •• Ceny zwyczajne„ 

SPACEROWA .N2 17 (dom Akcyln. Towarzystwa K. Schaiblera); 

Przy Szkole Kroju 1 Szycia 
Apolonii Kopydlowskiei 

ł.ódź, ulica Piotrkowśka M 115. 
Otw!ł-rte zostały kursy w i e c z o r o w e k r o j u i s z y c i a 

Dla niezamożnych za opłatą lygoDniową 
Zapis uczenie codziennie z wyjątkiem świąt od godziny ó-ej do 8-ej. O 

-···"'·"~ ~- ~ . .,,,,.,_,...,.~----~-------------

Dentysta 

S. Rakiszski 
mieszka obeonie: ul. Zielona 6 
dom W'-nego Auerbacha. Telet. 16-85 

1128-7 

ul. Piotrkowska M 71. 
Choroby serca i płuc 
pr21yjmuje od 10-11 po poł. od .i-o 

Telefonu nr. 21-19. 

~gło$zeni·a dro&ne: 
ard_zo tanio. sprzedam bilard pira-
mi~owy, ~ile z kości słoniowej, 

oraz kilka bil .z: m11Sy. Cukiernia, 
Rzgowska M 5 Hoffman. 4010-~ 

Do sprzedania dom i p~38X5°2 
przy ul. Kaliskiej M 20. Wiado

mośc: u L. Szteraa Dzielna N~ 34. 
3976-4 

sprzedam 
Karolew-ForteJ?iaa krótki, dobry 

tamo Powód-wyjazd. 
ska 3. 4041-3 
M'to zagubi! paszport, kto cli"C'e 
n sprowadzić nowy paszport dla 
żony lub małoletnich dzieci' za 
piśmiennem pozwolaniem męża' lub 
ojca, natychmiast sprowadzam nowe 
paszporty _nowo~eńcom wyrabiam 
akty złączema, pIBzę wszelkie wogó
le p~ośby i apelacje, załatwiam szyb
ko l bardzo tanio. Tamże uczeń 
gimnazjum 5 klasy udziela lekcje 
również bardzo tanio. Zgłaszać się 
w niedzielę każdą po południu i 
codziennie wieczorem po 6. Łódź 
ulica Zakątna M 78 pierwsza. prawa 
jednopiętrowa oficyna. 3770-lo 

~ Ozka żelazne, materace wyzy
lliil maczki, aluminjum. Ceny uainiż
sz~ na rat Y; Chodkowski Lenk. 
Mikołajewska N 25. 3988-3 
Ładne urządzenie sklepowe do 

sprzedania tanio. byle zaraz UL 
Promy.ka N Hi, za starym cmenta
rzem, wiadomość w sł{lepie. 'l'amże 
suka. foksterjer, do sprzedania. 

4040-2 
ajtansze źródło maszyn do szycia 
ręczne od 20 nożne od 40 ru lJ 

na raty. Piotrkowska M 209 m 11: 
11Us1otor. nartowy Hillego il-konny 
•Tl tamo do sprzedania. Radwaii
slra 2-+. 3964-3 
Miesz~e. dla jednej panier: ki, 
111""1 izraelitki, przy rodzinie. Piotr
kowska 9~ m. 91. rl6'..!8 -:J-1 

Maszyńi2Si.ngera pięknie szyją: 
ce pierścieniowa 18 rb. ręczna: 

10 rb. Piotrkowska 103-5. 40J0-3 
Maszyny :! oi?gera bębenkowe pra-

wie uowe l maszyna za 16 rlJ. 
Konstantynowska 23-1. 4051· 3 

U lJia.dy prywatne, zdrowe, po .! .1 
30, 35 kop. Łąkowa 20. 3S30 - ~ 1) 

i:SfotrzebllYJOJral na piwiarni ·'. c•d 
r Nowego RoJrn Wiadom, :;' : t". 
Konstantynowska .1\2 121. 403:! 0 ·1 

Prośby, sprawy karne, apelaoje, 
kasaoje, kontrakty, korespodenoje 

różnego rodzaju do instytuc.ji rządo
wych i prywatnych. Da.wid Maków 
Widzewska 36. 3300-1 
··,.,., rzyjmę zarząd domem, mogę zfO".. 

żyć do 1500 rubli. Łaskawe oferty 
w „N. Kurjerze Łódzkim" pod litera
mi "W. B." 4048 1 

P-otrzebny uczeń do techniki den ty · 
stycznej, z przyzwoitej rodziny 

Wiadomość: Piotrkowska 165 dentys
ta S. Bette. 4046-3 
;.Clap:er gazetowy na pudy do 
1T" sprzedania. Willdomośó: w adm. 
".N owego Kurjera Lód?,klego~, Zachod
nia N! 1$7 3U8-o 

»oszukuja. się lando na. wleś, w 
dobrym stanie. Oferty: Zielona 

N 11 Adwoka~ Birencweig. rl640-4 

P okój umeblowany do wynajęcia 
bardzo tanio. Piotrkowska. M 2tH 

stróż wskaże. 4008-i 

S klep do wynaJęcia z powodu cuo
roby. Ul. Senatorska J'ł 8. Wia.do· 

mość: na miejscu. 4052·-3 

U dzielam lekcji gry na mandoU. 
nie. Konstantynowska. Ni 24 m. 9, 

praw& oficyna, Il piętro od 2-' po 
południu i od 7-8 wieczorem. 

1$848-1 

2 magle do sprzeaania. Ut. :lJachod
nia M 61. 4030-1-1 

MT powodu choroby sklep spożyw
a. czy chrześC<jański do sprzedania 
obrót tygodniowy 300 rubli, dowie: 
dzieć się u 'f. Feldmana, Łódź, Pół
nocna 8. 4095-7 
"'# agiaęła Jrnrta od paszportu, wy
• elana z fabryki Poznańskiego na 
imię Kacpra Gawrońskiego. 4057-1 
~aginęła .1rnrta od paszportu, wyda
• na z fabryki Poznańskiego na 
imię Stanisławy Janczak. 4056-l 
"#aginęła Karta oa paszportu, z fa· 
• bryki D. Stillermana na imię 
Stanisławy Wiśniewskiej. 40ó4-l-1 
~agii1ął ·paszport, wydany z gminy 
• ł<.adoszyce, pow. koński, gub. ra. 
doms •tiej, ua imię Jankla Gintera. 

4055-3-1 

Zaginął paszport w fabryce oteta
na Maybauma, wydany z gminy 

Radogoszcz, na imię Adama Ignacza
ka. 4033-3-1 
-.agrnął paszport, wydany z gminy 
• żiłoczew, pow. sieradzkiego, gub. 
kaliskiej, na imię Arrtoniego Bara.w
skiego. 4036-3-1 
... ..,aginął paszport, J"i 951i3 wydany 
• 1± czerwcza 1Yl2, na imię Jul. 
jana iacharidewicza przez XI moko
towski cyrkuł w Warszawie. 

4037-3 
:;;ołądkowo•chor;rm, w róźnyoh 
• objawach ich dolegliw:ośsi (katar 
zołądka i kiszek, obstru.tu~)a, zawro1y 
głowy, gazy, zgaga i t. p.) wskaz.1 
skuteczny środeK domowy. Zapytani1.o 
list.owne z dołąozeniem marki na oó;:iu· 
w1e nz uadsyła.ć do Btura Ungra. WteJ'Z
lJc. wa ~w Wars„awie suo .t..dru\•le· 

L.. 

Dr zew a owocowe 
w najlepsl!ych kraj owych oraz 
zagranicznych gatunkach szta-
11,Jwe i rrarły. Drzewa parko
we. Bo cenach przystępnych 

poleca Szkółka dr:i:ew 
„fi.OMANÓW" w hud:i:ie 

abjanickiej. 

Redaktor odpowiet.lz i::~ !J-. ~ .-.:t ; _ _. isne • ._ Jarzecki. 
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